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DZIENNIK OSTROWSKI
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Spuścizna
i  perspektywy

W  miesięczniku „Rewie politiąue et par- 
lamentaire" ukazał się ciekawy artykuł o spu- 
ściźme ideowo - politycznej Marszałka P ił­
sudskiego (La succesion du Marćchal Piłsud­
ski) pióra Geraud Jouve‘a. Autor francuski 
stwierdza, że w żadnym bodaj kraju idea pań­
stwa nie „upersonifikowała" się tak silnie, jak 
w osobie Marszałka Piłsudskiego w Polsce, 
poczem charakteryzuje .w  zwartych, mocno 
zarysowanych linjach sytuację polityczną po 
12 maja 1935 roku, dniu śmierci Józefa P ił­
sudskiego. „La Położne postpilsudskiste" 
sprowadza się dla p. Jouve do następujących 
kwestyj: nowa konstytucja i wybory, armja i 
polityka. Sejm i Senat w nowym ustroju, 
partje opozycyjne w stosunku do państwa, 
gabinet premjera Kościałkowskiego i —  per­
spektywy.

Na czternastu zaledwie stronach stara 
się autor zapoznać francuskich czytelników z 
obecną sytuacją w Polsce i jej kulisami. Nie 
•zezędzt przytem śmiałych uwag prognostycz­
nych. W  ocenie polityki parlamentarnej nie 
waha się wypowiadać poglądów zupełnie do­
wolnych. Partiom opozycyjnym przypisuje 
wpływy stosunkowo znaczne, kreśli nawet 
program przyszłego porozumienia. Naogół 
orientuje się w układzie sił.

Na zakończenie pokusił się autor o zupeł­
nie dowolne sformułowanie, zresztą dosyć 
ostrożne, perspektyw polityki polskiej na naj­
bliższy okres. Przypuszcza więc że ewolucja 
pójdzie po linii kolaboracji z pewnemi ele­
mentami opozycyjnemi i bardziej liberalnego 
kursu.

Nie chodzi nam w tej chwili, jak dalece 
p. Jouve w stawianiu takich horoskopów mo­
że mieć rację. Interesuje nas raczej, jak da­
lece mentalność cudzoziemska zdolna jest o- 
ceniać okres pośmiertny Marszałka Piłsud­
skiego w życiu państwa niezależnie od wszyst­
kich okresów poprzedzających Wszak ogrom­
na rola wychowawcza Wodza, dobór ludzi 
pomocnych w realizowaniu politycznych kon- 
cepcyj, a przedewszystkiem ogromny kapitał 
zaufania do Polski, zarówno ze strony zagra­
nicy jak własnych rodaków: wszystko to są 
wartości, które trwać będą w dziełach innych 
ludzi, realizujących pieczołowicie wielką mysi 
Marszałka.

Szkoda, że autor francuski nie przeczytał 
choćby świeżo wydanej książki Michała So- 
kolnickiego „Czternaście lat“ a zrozumiałby 
wtedy, jak już wiele, wiele lat przed woiną 
kształtowała się w konceocii Piłsudskiego idea 
zbrojnej walki o niepodległość. Bo można 
politykę polską rozmaicie oceniać, ale zrozu­
mieć można ją tylko w ścisłym związku z 
dziejami i czynami myśli niepodległościowej 
w okresie przedwojennym Pamiętniki Sokol- 
nickiego iednego z współpracowników Mar­
szałka w szeregach PPS., rzucają na tę sprawę 
wiele światła.

Sądzimy więc, że dopiero znaiąc okresv 
poprzedzające „dyktaturę" (jak chce p Jou- 
ve) można zrozumieć czem iest naprawdę 
spuścizna po Marszałku Piłsudskim. Przy­
puszczać. że z chwilą śmierci Piłsudskiego 
możliwy jest powrót do jakichś nowych form 
czy metod rządzenia, zupełnie przez Komen­
danta nieprzewidzianych, znaczy to nadmier­
nie upraszczać sytuacie A właściwie: prze­
widywać rzeczy niemożliwe.

Trudno przesadzać na jakich grupach o- 
prze się obóz rządzący —  to prawda. Wąt­
pliwości budzić może kwestia czy wskrzeszać 
coś w rodzaju BBWR Ale we wszystkich 
tych kombinacjach dzieło dokonane przez 
Marszałka będzie zawsze podstawa zasadni­
czą i wypaczenie Jego myśli nie jest do pomy 
sienią

Właśnie teraz. kiedv europeiski horyzont 
przysłaniać zaczynają ołowiane chmury, kie­
dy idei pokoju zadaje się kłam czynami, po­
stać Wielkiego Marszałka genialna koncep­
cją prowadzącego Polskę po szlakach między­
narodowej polityki, występuje szczególnie 
plastycznie.

Frondo srozl rozbiciem Liii ilorodOu
o ile po]wii.cenie strefy n s M s k i e j  miałoby ujść Niemcom bezkarnie

PARYŻ, (Teł. wŁ) Ogromne poruszenie 
w kołach politycznych w yw oła ł pólurzędowy 
komunikat agencji Havasa.

We francuskich kolach miarodajnych, jak 
stwierdza komunikat, podkreślają z naciskiem 
aluzję zawartą we wczorajszem oświadczeniu 
rządu, złoźonem w izbach, że w razie gdyby 
zobowiązania międzynarodowe, na których o- 
piera się bezpieczeństwo zbiorowe miałv oka­
zać się zawodne Francja wyciągnęłaby w 
sprawach które jej dotyczą, wszelkie konsek­
wencje Kilka mocarstw —  brzmi dalej ko­
munikat — które opierają swą politykę rów­
nież na zasadzie zbiorowego bezpieczeństwa i 
zdecydowane są poprzeć żądania francuskie 
oraz belgijskie przed radą Ligi Narodów, dały

KLUCZ SYTUACJI W RĘKACH ANGLJE
LONDYN. 12. III. — Dalszy rozwój T>ar 

dzo poważnej — jak w ’dać z powyższych do 
niesień — sytuacji, zależy od Anglji. Jeżeli 
Londyn ucłiyl> sfę od podtrzymają Franci’ w 
decydującej chw’H to wówczas — jak pisze 
..Manchester Guard'an“  — nleun!k"'ony za 
targ zmusi Francje do konsolidacji przym ‘e 
rzy kontynentalnych oraz do wznow*en’a no 
rozumienia workow ego z Włochami, a utwo 
rzona w ten spo?ób koalicja antyn>em'ecka 
D°dejmie akcje w blisk'ej przyszłość’. Jeśli 
drogi W. B rypn ji i Francji rozeidą s'ę. to Frań 
cja i iei partnerzy uważać beda poprostu za 
sprawę życ!a i śm'erci, abv działać z najW'ek 
sza stanowczości. zan'm Niemcy dokończą 
swe zbroiema. Sankcje sa w rzeczywistość' 
rzeczą drugorzędną nawet wówczas, jeżeli 
Niemcy odmówą wycofania swych „symbo 
licznych wojsk z Nadrenji“ . Na’don'ośleisze 
starce «'e wówczas za^adnien^. czv zbiorowe

ROZMOWY DOOKOŁA LOCARNA

Pierwszym krokiem po zerwaniu traktatu locarneń skieeo przez Niemców bvlo zebranie się (w ub. wto­
rek) sygnatarjuszów traktatu na Quai d‘Orsav w Paryżu. —  Na lewo: włoski ambasador w Paryżu

C e r u t t i ,  na prawo: angielski min. spraw zagr. E d e n .

Nie wiemy jeszcze, jaki obrót wezmą w y­
padki, wywołane wkroczeniem wojsk niemiec­
kich do Nadrenii. Możemy jednak przypom­
nieć że otoczenie największą troską spraw 
wojska dypomacji i polityki zagranicznej by 
ło wyrazem genjalnej intuicji Komendanta 
I jeśli teraz Polska będzie mogła prowadzić 
swoją własną politykę jako decydujące mo­
carstwo, fundamenty pod ten gmach autoryte­

do zrozumienia, iż w razie gdyby okazała się 
nieskuteczność stosowania traktatu, nie zawa­
hają się opuścić Ligę Narodów.

Jest to więc wyraźna groźba w przede­
dniu rokowań londyńskich, że Francja w ra­
zie nieuzyskania zadośćuczynienia i nie uzy­
skania dostatecznego poparcia dla swego sta­
nowiska. gotowa jest pójść na wycofanie się z 
Ligi Narodów.

Mówi s’e także, że wraz z Francja wy­
stąpiłyby z L ’gi Sowiety j. ewe”tualn'e, Bel­
gia, oraz Mała Ententa.

W brew  wczorajszym doniesieniom. Fran­
cja n:e zgodzt s’e na rokowania dotąd ',o-'óki 
wojska niemieckie nie opuszczą Nadrenj'.

bezpieczeństwo może być utrzymane bez N'e 
mleć. Na to pytan'e odpow'edź brznr. że :cst 
to nfemożbwe bez współdziałania W. B ry 
ta fj’. nutom'ast staje s'ę stosunkowo proste 
przy współdz:alaniu W. Brvtan.i'. bowiem ca> 
kow ’cie nawet uzbroione N’emcy sa absolutnie 
niezdolne do skutecznej napaść* przec'w całe 
mu kontynentowi eur cpejsk'emu, popartemu 
przez W . Brytanję.

Możliwość sojuszu 
anglo - francuskiego?

LONDYN. 12. III. — Krążą pogłoski że 
k ’lku członków rz?du brytyjskiego, rozu 
mie’ j>c, ‘ż nadszedł moment, w którym  Anglia 
mus' naretzc’e oOw'edzieć Jasno; z Francja 
czy przeciw Francii — wyraża pop’ad. że a 
’eży Iść z Francja a nawet zwlazać s;e - i

tu zawdzięczamy żmudnej, wytrwałej, ofiar­
nej pracy —  Marszałka Piłsudskiego.

Jeszcze więc czyny Wodza wydają owo­
ce. Jeszcze przez bardzo, bardzo długi czas 
prace przez niego zapoczątkowane kontynu­
ować będą inni ci. którzy byli Mu zawsze naj­
bliżsi. Jeszcze nie można mówić o —  suk­
cesji.

Stylus

sojuszem wojskowym. oczyw'ście w zawo 
alowanej postać' pak*u wzajemnej pomocy.

Dziś zapadnie decyzja W. Brytanji
LONDYN- (Tel. w l)  Według dz’s*ejszych 

pfsm porannych decyzja rzadiu angielsk'ego 
w spraw'e obrania linj) postępowania w  dz* 
s‘e.iszych ’ jutrzejszych konferencjach jeszcze 
m'e zapadła.

Zdaniem „Dafly Telegraph“  rozstrzygają 
ce w tej spraw’e be^z’e posledzen‘e gabinetu 
bryty j«kfego, k ‘óre rozpocznie się dz’ś o godz. 
12 w południe. (m)

S tanow isko M ałej E ntenty
GENEWA 12. III. — Wczoraj popołudniu do­

było s ę  w Genewie wspólne posiedzenie Rady 
Malei Ententy i Ententy Bałkańskiej. Przewodni­
czył Titulescu.

Konferencja postanowiła, lak słychać, że 
przedstawiciele Małej Ententy będą bronić w Lon 
dynie zasady nienaruszalności traktatów oraz 
wykonania w’sze'k'ch zarządzeń wynikających z 
tychże. Miano również wyrazić uznanie dla sta­
nowiska. zajętego przez Francję oraz poprzeć to 
stanowisko na Radzie. (PAT).

( R oland ja  zw ięk sza  s iły  zb rojn e
Haga. 12. III. — Premier Colijn wygłosił 

wczorai przez radio przemówienie, w którem 
podkreślił, że wprawdzie Holandia nie jest sygna 
tariuszem Lokarna. ale musi liczyć się z konsek- 
wenciarii obecnego położenia.

Żołnierze, których czasokres służby w, woj­
sku kończy się w sobotę, dnia 14 bm.. zaliczeni 
do pechoty i oddziałów rowerzystów, będą za­
trzymani w wojsku na czas nieokreślony. Jest to 
zarządzenie, które będzie odwołane, gdy tylko po 
łożenie w Europie doidzie do uspokojenia. (PAT).

O rzijd jed n ośc i narodow ej 
w e F ran cji

PARYŻ. 12. III. — W dniu wczorajszym gru­
pa par'amentarna frontu republikańskego. na któ 
rei czele stoi dep. Franklin - Bouillon uchwaliła 
rezolucję, w której, podkreślając powagę sytua­
cji, oświadcza, że rząd, reprezentujący politykę 
tylko iednej grupy stronnictw, nie może podołać 
zadaniom ani reprezentowania Francji, ani kie­
rowania nią w chwili obecnej. Wobec tego gru­
pa postanowiła wystąpić z inicjatywą powołania 
rządu jedności narodowej.

Włochy wykorzystują okazję
R z v m, 12. III. Włoskie koła dobrze poinfor­

mowane wyrażają opinię, że sytuacja Wioch, które 
sa państwem poddanem działaniu sankcyj, nie po­
zwala Włochom na alkowila swobodę działania. 
Włochy są solowe brać udział we współpracy nad re­
organizacją europejską, zgodnie z postulatami jw'su- 
wanemi w ostatnich dniach pod adresem Włcch. ale 
sadzą, że naprzód należy załatwić sprawę ahisrńską.

Równocześnie zwracają tu uwagę, żi Włochy za­
sadniczo sa przeciwne stosowaniu sankcv> przeciw 
Niemcom nie dlatego że Włochy same sa dziś ofiarą 
sar.kcvi, ale dlatego, że sankcje są niesprawiedliwe, 
gdvż najsilniej godzą w najsłabszą warstwę ludności. 
Jest tedy z rzymskiego punktu widzenia rzeczą zrozu­
miała. że Anglia nie chce stosować sankcyj przeciw 
Niemcom. Równoczsi lic jednak byłoby, zdaniem 
opinji włoskiej rzeczą niezrozumiała. gdyhr Anglia 
nadto usiłowała utrzymać sankcje przeciw Włochom.

W konsekwencji rząd włoski zachować musi sta- 
Łowisko pełne rezerwy, ale włoska ooinia p- hlicznft 
sprzeciwia się stosowaniu sankcyj przeciwko Rzeszy 
Niemieckiej.

Min, Beok wwśeohal do Londynu
W  a r s z a w a. 12. bm. Min. Beck opuś­

cił w dniu dzisiejszym Warszawę udając się 
do Londynu na posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. (m.)
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Rolnictwo stoi u progu poprawy
stwierdza minister Poniatowski

mień, do którego dostęp iest niezwykle uc.żliwy, 
Ablsvńczvcv zaś wvzvskają ten teren dla onanizo­
wania partyzantki.

Na. froncie południowym, urzędowy komunikat 
włoski nie zanotował żadnych wydarzeń Źródła an­
gielskie i francuskie zapowiadają i na tvm froncie 
ncwą akcie wojsk włoskich pod dowództwem gen. 
Graziani*eeo.

Lotnicy włoscy nrowadzą ożywioną akcję n»' obu 
frontach.

WARSZAWA, 12. III — Wczoraj Senat roz­
patryw ał preliminarze budżetowe min. opieki spo­
łecznej i Min rolnictwa 1 reform rodnych.

Budżet opieki społecznej zreferował sen. Bo­
browski, który na wstępie przedstawił ciężką sy ­
tuację w świecie pracy, poczem polemizował z 
poglądami gen. referenta budżetu, sen. Kozłow­
skiego. na ubezpieczenia społeczne.

9 5  m iljon ów  z ł. d la  Funduszu P r a c y
Następnie sen. Marian Malinowski zreferował 

preliminarz budżetu Funduszu Pracy, przypomi­
nając, że fundusz ten będzie dysponował w g. 
1936-37 tylko 95 milionami złotych, czyli o 32 mf- 
Sony mniej niż w ub. roku budżetowym. Suma ta 
jest znikoma wobec ogromu potrzeb w walce z 
bezrobociem i trzeba to sobie dobrze uświadomić 
że iedynie przez zwiększenie 'nwestycyi można 
zabezpieczyć ludność od dalszego ubożenia i 
spadku konsumcii.

G łosy  sen atorów  w ie lk o p o lsk ich
Sen. Biliński porusza sprawę reemigracji, 

zwracając się do m'nistra z prośbą o roztoczenie 
planowej opieki, żeby reemigrant nie stał się bez 
doninym tułaczem.

Sen. Głowacki poruszył sprawę zakładu dla 
nerwowo - wyczerpanych w Gośclejowe, opo­

SEN. BNIŃSKI 0 POLITYCE MIN. PONIATOWSKIEGO
Skolei senat przystąpił do preliminarza budżeto­

wego min. rolnictwa i reform rolnych. Dłuższy refe­
rat o tym preliminarzu wygłosił sprawozdawca sen. 
Kleszczyński.

Po referacie rozwinęła się dyskusja. Pierwszy 
przemawiał sen. Bniński, który omówił ewolucję na­
szej polityki rolnej, stwierdzając, że rząd powinien 
przejść z polityki równania w dół na politykę równa­
nia w górę. Niestety, zdaniem mówcy, obecna polity­
ka rolna idzie po linji walki z większą własnością i 
prowadzenia za wszelką cenę reformy rolnej. Jako 
uzasadnienie mówca przytacza, żo oficjalny program 
zrzeka się wszelkiej akcji interwencyjnej w zakresie 
zbóż, a na pierwszy plan wysuwa się pomoc dla zbytu 
produktów hodowlanych. Również dowodem nastawie­
nia, o którem wspomniał mówcaa, ma być projekt po­
sła Hyli w sprawie nowelizacji rozporządzenia o przej­
mowaniu na własność państwa niektórych gruntów za 
należytości pieniężne. Hiemiaństwo polskie, oświadcza 
sen. Bniński, rozumie dobrze, że wobec przeludnienia 
wsi konieczna jest parcelacja. Ziemiaństwo to gotowe 
jest do ofiar i uznaje obowiązujące ustawy, domaga 
się jednak sprawiedliwego stosowania zasad, zawartych 
w ustawach. Gwałtowno przeprowadzenie parcelacji w 
obecnej chwili musi, zdaniem mówcy, powiększyć istnie­
jący chaos. Natomiast nie usunie bezrobocia. Należa­
łoby więcej uwagi poświęcić sprawie ograniczenia po­
dzielności gospodarstw, tworzonych w toku parcelacji. 
Mówca zakończył, że ziemiaństwo polskie poczuwa się 
do współodpowiedzialności za losy rolnictwa i za roz­
wój ekonomiczny państwa i apeluje do rządu o podda­
nie głębokiej rozwadze obecnych podstaw i metod po­
lityki rolnej.

Sen. Serożyński polemizując z sen. Bnińskim wy­
raża zdziwienie, że nie porozumiał się on z kierownic­
twem koła rolników przed wygłoszeniem swego prze­
mówienia i podkreśla, że front rolniczy powinien być 
jednolity i solidarny.

Sen . R a d z iw iłł a r e fo rm ie  ro ln e j
Sen. Badziwili zaznacza, że niesłuszne jest twier­

dzenie sen. Malskiego, jakoby większa własność była 
w lepszych warunkach od drobnej własności. Mówca 
powołuje się na progresję podatku, mówi o daninie ma­
jątkowej i leśnej, co było przeznaczone na odbudowę 
drobnych gospodarstw. W sprawie reformy rolnej sen. 
Radziwiłł oświadczył, że wszyscy stoimy na gruncie 
obowiązującej ustawy o reformie rolnej. Sen. Radzi­
wiłł zgłasza również postulat, aby ograniczyć podziel­
ność gospodarstw, utworzonych z parcelacji.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. PONIATOWSKIEGO

Na zakończenie dyskusji dłuższe przemówienie 
wygłosił minister rolnictwa i reform rolnych, p. Ponifl- 
towski, który odpowiedział na uwagi mówców, zabiera­
jących glos w dyskusji. M in p. minister zauważył, 1 
że nie twierdził, ażeby obecna sytuacja pozwalała wnio­
skować, że poprawę w rolnictwie mamy już poza sobą, 
natomiast skonstatował, że zatrzymaliśmy się w spadku 
dochodów i że jesteśmy w tym momencie, w którym od 
nas zależy, czy rozpocznie się ruch ku górze, czy też 
ponowny proces staczania się. Na podstawie cyfr eks­
portu zbóż oraz konsumeji wewnętrznej w drugiem 
półroczu r. 1935, p. minister zaznaczył, że naskutek 
ostatnich posunięć straty wyniosły w tym okresie około 
34 miljonów zł. wtedy, gdy się zmiany rozpoczynało, 
kalkulacje zmierzały do tego, ahy straty te mogły być 
skompensowane Wszystkie dotychczas czynione ra­
chunki wskazują, że przebieg rzeczy jest lepszy, niż 
można było przewidzieć, że kompensata sa zniżkę cen 
zbóż nastąpiła prędzej niż się je j spodziewano. Dopływ 
pieniędzy do rolnictwa z tytułu sprzedaży produktów 
nietylko nie zmalał ale wzrósł, z tego można wniosko­
wać, żc jesteśmy na progu poprawy i dalszy przebieg 
rzeczy przy należytej energji i przy należytej róźno- 
stronności działania zapewnić może sukces. W akcj- 
rządu chodziło o to, aby uchwycić te kategorje pro­
duktów, które łatwiej mogą być doprowadzone df 
zwiększenia produkcji, która może zawierać w sobif 
większe wartości, która może być zbyta zagranicę. T< 
przesłanki natury budżetowo-gospodarczej nakazywały 
starać się odwrócić od metod jednostronnego prem- 
joicania

O ddłużenie
Jeśli chodzi o drugą stronę działania, polegającą 

na redukowaniu kosztów produkcji w rolnictwie, to 
zmiany dokonane w zadłużeniu są niewątpliwie zmia­
nami bardzo poważnemi, jakkolwiek słyszeliśmy głosy,

wiadając się za likwidacją Jego j przekazaniem 
Mln'sterstwu Sprawiedliwości.

W ob ron ie  p ru cy  k o b ie t
Sen. Jaroszewiczowa w ystąp;ła w obronie 

praw kobiet do pracy wskazując na wzrastającą 
ostatno tendencję usuwania kobiet z rynku pracy 
a szczegóhi'e mężatek pracujących umysłowo. — 
Redukcja mężatek pracujących umysłowo nietyi- 
ko nie zmniejszyłaby bezrobocia, a e  nawet zwlę 
kszyłaby. gdyż zredukowane mężatki musląłyby 
oddai ć siły pomocnicze w swych gospodarstwach 
Zagadnienie to pozostaie także w ścisłym związ­
ku z ochroną podstaw życia rodzinnego. Reduk­
cja mężatek prowadzi do powstawali a zw ązków 
nieślubnych, seperacyj i unikania macierzyństwa.

W obronie pracy kobet wystąpiła także se- 
natorka Kudelska, która zauważa m. in. że brak 
iest zupełnie kobiet wśród personelu inspekcyjne- 
go. Jednak nawet wydatne powększenle liczby 
etatów inspektorów pracy nie da zdaniem mów­
czyni poważnych rezultatów, dopóki nasze usta­
wodawstwo pracy nie zostanie uporządkowane

W  odpowiedzi minister Opieki Społecznej 
Jaszczołt podał do wiadomości, że Rada Min - 
strów na onegdajszem oosledzenlii uchwaliła pro- 
iekl ustawy o umowach zb'orowych.

że wszystko, co rząd dotychczas zrobił jest jeszcze nie­
słychanie drobną rzeczą, że należy poprostu przekreślić 
to dawne zadłużenie przedkryzysowe.

P a r c e la c ja
W dziedzinie parcelacji p minister stwierdzi! 

większe ożywienie i większą zdolność zakupu w porów­
naniu z rokiem poprzednim i to zarówno w parcelacji

Dni Schachta policzone?
Ostry konflikt między partją hitlerowską i dyktatorem finansowym

PARYŻ, 12. III. — W sdług wiadomość’ 
jakie tu nadeszły z Berlina panujący od wielu 
meslęcy konflikt m'ędzy partją h 'tlerov ska 
a m '” . Schachtem w ostałam czas*e Jeszcze 
bardziej sle zaostrzył. G łównym przeciwni 
k'em Schachta ’est zastępca H'tlera. Hess, 
który postanowił przedstawić kanclerzowi 
nieniożl'wość dalszego utrzymywania Schach 
,a w gab’nec‘e. Pozatem Hess polecił swemu 
współpracownikowi Forstmanowi wydanie 
niezwykle ostrego p2mfletu przec'w Schacli- 
towi. Pamfiet te” nosi ty tu ł: ..Walka o handel 
międzynarodowy** a został zaakceptow" v 
równ'eż i przez Goebbels W pamflec'e ivrn 
tym oskarża sie Schachta. że jego zarządzenia 
gospodarcze sprowadźmy ty lko pozoru”  roz­
kw it gospodarstwa niemieck'ego. k tó ry  w *':e 
dalekiej już przyszłości srogo s'? zemści tia 
N'emczech. Schacht określany jest dalej jako 
kom pletry nieuk. którego posunięcia sa nad- 
wyraz n’ebezp;eczne. Pamf’ct p rzew 'dv" ob 
"iźen’e wartości marki o 30 pr°c., wobec cze­
go konieczne są zarzadzcn'a dla zanewn'A,!'a 
niskłch cen utrzymania rzesz robotn’czyr’-

Akcja przec’w  Schachtow* wvdaie «‘e 
mieć powodzenfe i prawdOpodobn>e Hitler bę- 
dz«e zmuszony przychylić s'ę do żądań swych

ZBROJNE WYSTĄPIENIA ANTYJAPOŃSKIE W  CHINACH PÓŁNOCNYCH 
Japonja odpowie zwiększeniem załogi wojskowej

L o n d y n .  (Tel. wł.) Cale Chiny Północ­
ne wraz z Mongolią wewnętrzną i częścią 
Mundżu-kuo są widownią zbrounych wystą­
pień antypaństwowych, przeczenr naj adan są 
stronnicy Japonji.

Najostrzejsze starcia odbyły się w Tsi- 
nai - aug.

Jr.p ński attrehe wo’s';owy w S  ang^aj 
pik. Isogai wyjechał do Tiensinu, gdzie od- i 
był szereg rozmów z głó.vnodowodz;cym sil 1 
japońskich, gen. Tadą. W wyniku powyższych I 
konferencji —  jak donosi dzi-nnik to i ski |

ADDIS-ABEBA W OCZEKIWANIU ATAKU 
WŁOSKICH SAMOLOTÓW RO” n n\VYCK

A d d i s  A h e b a ,  12. III. W  oba »ie przed 
bombardowaniem Addis Abeby władz- zarządziły 
ewakuację emachów i Ludvnków rządowych. 
wczesnych podzinach porar.ng-h ukończono usumę 
cie z pałacu cesarskiego wszystkich wartościowych 
urządzeń wewnętrznych, które schowano w bezriecz- 
nvch przed samolotami miejscach. Posh wie obcych 
Dań«tw przygotowują się do odiazdu, jakkolwiek im 
bezpośrednio nie erozi żadne niebezpieczeństwo na 
wvoadek ataku lotni eeo. albowiem poselstwa zna- 
duią sie daleko poza miastem. Na razie panuje w 
Addis Abebie spokój. Buduje się na gwałt schroni 
przeciwlotnicze. Rząd zarekwirował wszystkie samo­

rzędowej, jak i prywatnej. Temu ożywieniu nie na­
tęży się przeciwstawiać, a przeciwnie, trzeba potrzebom 
życiowym odpowiadać.

O z w ięk szen ie  ob ro tó w
Za główną i podstawową myśl w stosunku do pod­

niesienia materialnego rolnictwa p. minister nważa dą­
żenie do przywrócenia rolnictwu lepszych cen. Bolącz­
ki społeczne, o których przy różnych budżetach mó­
wiono, w olbrzymiej mierze mogłyby być łagodzone, 
gdyby powszechnie w Polsce zapanowało zaufanie do 
możności wykonania wysiłku dodatkowego, spowodowa­
nia dodatkowej produkcji i umożliwienia dodatkowej 
konsumeji Bez tych rzeczy podstawowych, nie rozwią- 
żemy całości zagadnienia. P. minister jest przekonany, 
że dopływ pieniądza zzewnątrz, oparty na ożywieniu 
rynku i obrotów, będzie się wzmagał. P. minister 
przywiązuje olbrzymią wagę do dopływu pieniędzy po­
przez pracę, zarobki przy najprostszych inwestycjach 
otrzymywane, jak również pośrednio przez zwiększenie 
siły nnbywczcj ludności, dotychczas bezrobotnej.

Program inwestycyjny rządu w tym roku pomniej­
szony, będzie, jak sądzi p. minister Poniatowski, skom­
pensowany dodatkoweini inwestycjami prywatnenii.

W odniesieniu do gospodarki lasów państwowych, 
p. minister pozostajc na stwierdzeniu, że dodatnie jej 
wyniki pieniężne sq najlepszą odpowiedzią na to, czy 
łączenie przerobów drewna z produkcją drewna jest
słuszne.

W zakończeniu mówca określił dzisiejszą sytuację 
rolnictwa jako taką, w której energiczne, świadome i 
zorganizowane działanie w całości rolnictwa, może 
przynieść pozytywne wyniki Nie znaczy to, by dzi­
siejsza sytuacja rolnictwa nie była zła. Ona dniej 
trwa, ale ta dynamika przejawów życia, ta niezmierna 
siła i możność działań twórczych, pozwalają, zdaniem 
min. Poniatowskiego stwierdzić, że jesteśmy u początku 
lepszej drogi.

Na tem posiedzenie zakończona

najbliższych towarzyszy partyjnych. Onegdaj 
H:tler zawezwał do s'eb'e Schachta. z ktorvm 
odbył wielogodzinną konferencję. Rezultat na 
ra z \ nieznany. W  każdym razfe zwraca a 
gę kompletna c's*a wokół sinego doniedawiia 
dyktatora finansowego Rzeszy. Charaktery 
styczne, że n fnW crstw o prasy 1 p ropn^ndy 
t;p i bezprzykładnie wszystkfe przemówienia 
Schachta "a zebran}ach publicznych. których 
n}e wol^o ogłaszać w  pismach ani transrrhto 
wać przez radjo. Tak było z mową jem  w 
czas'e tradycyjnego święta kunfeckfego w 
Bremie, na t. z. ..Schaffer-Mahlze’t“ . lredy 
Schacht przytoczył powody polityczne i nsv 
ch'czne wpływające uiemn*e na eksport nlemfe 
:k ’ . Bvfa to ostra krytyka partj*. Rów"'eż 
Schacht nie wziął udziału w otw arc!u Tarnów 
1’nskich i zamiast mego pojechał do I !->ska 
dr. Goebbels, k tó ry  oficjalnie reprezentował 
rząd n'emleck' WygłosU przy tej sposobność' 
mowę, która nrnjsterstwo prasy polec'ło ca­
fe- prasie zam'eśc'ć na czołowem m'e’scu i od 
oow’ednio uwyoiikHć iej znaczeme. W s z y ty  
n,emal dygnitarze państwowi przysłał’ depe­
sze gratulacyjne, tylko od Schachta n'e na­
deszła. (AP)

„Niczi - Niezi“  —  w maju siły japońskie w 
północnych Chinach zostaną pow, źnie zwięk 
szonc.

Agencja „Domei“ donosi o wzmożeniu 
się wrogich nastrojów anty sowieckich w . r.nj 
dalej agencja potwierdza wia .omość, że Ja- 
ponju zgłasza swoje niez. ’ cresowaaie iney- 
dentei. eu rop eskin  i komunikuje, że-Ja onję 
o b ch c’ :ą jedynie sk tki piktu  Irancusko-so- 
wieckiego w odniesieniu do Dalekiego Wscho 
du. *(m.)

chody osób prvwatnvch. któremi przewozić się bę 
dzie rannych od bombardowania. (A. P.)

A s m a r a .  12 III. — Na froncie północnym 
wedłue urzędoweeo komunikatu włoskiego nie zaszło 
nic eodneeo uwagi. Źródła angielskie donoszą, ż f  

nowa ofensywa włoska na północy nastąpi łada dzier 
mąrszałek Badoglio ODufeił iuż Asmarę i udał sie d 
kwatery głównej na front. W edług tejże Informa 
atak włoski będzie wymierzony początkowo w kie 
runku Kworam i jeziora Asziangi. później zaś n; 
Gondar.

Według informacvj korespondenta Reutera 
Włosi nie będą usiłowali zdobyć płaskowzgórza Se-

!

P. PREZYDENT PROTEKTOREM .TYGODNIA 
PZZ*‘.

Z W  a r  s z a w  y donosi (M ) : P. Prezyde»t 
Rzeczy po.pol'tej przychyl'1 s'ę do -rośby Pol 
sk'ego związku zachodniego 1 udziel'! swego 
protektoratu tegorocznemu tygodntowi Pol­
skiego zw'azku zachodniego, k tó ry  odhedz'e 
s*ę w czasie od 30 marca do 6 kwietnia br.

OBNIŻENIE DJET POSELSKICH W SEJMIE 
ŚLĄSKIM.

Z  Katowic donoszą: Na zawczorajszcia 
posiedzeniu sejmu śląskiego przystąpiono do 
obrad nad sprawozdaniem komisji regulami­
nowej w sprawie nowego regulaminu dla sej­
mu śląskiego.

Nowy regulamin przewiduje m. in. w po­
równaniu z poprzednim zmniejszenie djet p o  
selskich z 900 na 700 zł. Pozatem wszystkie 
zmiany idą w kierunku dostosowania przepi-

Oszczędności, zyskane na djetach poseł 
skich przeznaczone będą dla wdów i dzic4 
po pow stańcach śląsk ich .

Miesięczny post całego iydoslwa 
achwalił wczoraj zjazd rabinów
Warszawa. 12 bm Przez cały dzień węzo, 

rajszy obradował w Warszawie zjazd rabinów. Na 
zjazd przybyło 800 delegatów, w tera wiełu cadyków., 
Po północy uchwalono ogłoszenie nakazu wstrzymania 
się żydów przes miesiąc od spożywania mięsa. Stało 
się to wskutek uchwalenia przez sejmową komisję pro­
jektu ustawy o zakazie uboju rytualnego. Poza ten  
uchwalono ogłosić Ł zw. dzień ciszy. TY dniu tym  będą 
zamknięte wszystkie składy, warsztaty i przedsiębior­
stwa żydowskie. Termin miesiąca bezmięsnego oraz' 
dnia ciszy ustali egzekutywa centralnego komitetu do 
walki z projektem zniesienia uboju rytualnego.

Obradom zjazdu asystowały przed domem gminy 
żydowskiej tłumy ortodoksów oraz zainteresowanych i  
utrzymaniu uboju rytualnego, którzy w ten sposób; 
pragnęli zachęcić członków zjazdu do powzięcia jak-i 
najbardziej stanowczych decyzji. (M.)

Król Edward YIII zamierza się oźeiia
a le  n ic  w iad om o je sz c z e  k ie d y  i z k im

WARSZAWA, (teł. wł.). Jak donoszą z Lon­
dynu dużą sensację towarzyską i po ityczną wy­
wołało oscblste zwrócenie sfę kró'a Edwarda 
VIII do Izby Gm'n podczas dyskutowania !lsty 
cyw  łnci króla. Król zwrócił uwagę by wysokość 
iej została uchwalona, w wym arze. Dozwalają­
cym na uwzględnienie potrzeb przyszłej króo 
wei. Jak dotychczas brak Jednak zupełnie wia­
domości. czy kró: Edward VIII ma zamiar wstą­
pić w zw ązki małżeńskie wkrótce i z kim. (M).

Uchwały kongreso urzędniczego
Z W a r s z a w y  donoszą;

Zakończył się kongres delegatów urzędników 
państwowych, którzy zjechali z całej Połskl. Kon­
gres uchwalił szereg rezołucyl, zawierających 
wn’oskł i postulaty urzędników państwowych w 
snrawie uposażeń, emerytur, oddłużenia, ubezpie­
czeń społecznych oraz pracy kobiet

W zakres'e uposażenia urzędnicy domagają 
się zm*any obecnych przepisów, przedewszyst- 
kłem zaś przywrócenia dodatków rodzinnych, 
awansu automatycznego w szczeblach, bezwzglę­
dnego utrzymywania systemu dwukrotnych awan 
sów rocznie, oraz ustaien'a tnln mum poborów d l ' 
urzędników na 200 z! miesięcznie. Pozatem urzęd 
nicy domagają s'ę znłcs'enla podatku specjalnego i 
w stosunku do pensyj. nie przekraczających 4W 
zl rn:e«lęcznie dia osób, posiadających rodzinę I 
300 zł dla kawalerów.

W sprawach emerytalnych kongres stw’er- 
dza, że zmiany w ustawie emerytalne! są nara- 
szen‘em praw nabytych < iako takie sprzeczne i 
Istniejącym porządkiem prawnym I stwurzaląci 
szkodliwą dla państwa atmosferę rozgoryczenia

W dzłedz’nie oddłużen'a uchwalono posiali! , 
przeprowadzenia tej akcfl za pośrednictwem u iv  
dnlczych organłzacyj zawodowych i instytucji 
samopomocowych j

W soraw'e pracy kobiet podkreślono konie­
czność równorzędnego traktowania kob'et tak w 
przyjmowaniu do pracy, lak w obsadzaniu nienl 
stanowisk.

Na zakończeni uchwa'Ono powołać do żyd* 
„Fundusz solidarności koleżeńskiej*' ma.ący ■■ 
celu zabezpieczeń e człot ków Stów, urzędników 
państwowych, którzy spowodu swel działaln^śal 
w organjzacii zawodowe] ponieśli szkody oa ir 
rjalne.

Wvhrvki czeskiego starosty
MOR O ST R A W A  11. Tli. —  StaroiU l 

powiatu fprsztackiego na Śląsku za Olzą W  
dał okólnik, w którym wzywa kierownik#* |  
szkół polskich do podania nazwisk tych nic ' 
uczycieli, którzy wzięli udział w kursach l» 
światowych w Polsce.

Okólnik podkreśla, że udział ten był nil" | 
legalny i podlega karze.
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Rewelacje (> zbrojeniach niemieckich
Masowa produkcja samolotów, tanków, ciężkich dział 

i pociągów pancernych
W  krakowskim ..Głosie narodu“  znajdu­

jemy pon’ższe. niezwykle interesujące uwag’ :
Już dłuższego czasu W łochy lansują po­

mysł stworzenia bloku nleiniecko-włosko-ja 
pońsk'cgo. k tó ryby wspólnie wystąp'1 prze 
c 'w ko blokowi mocarstw angielskich (W ‘ęl 
k ’ej B rytanji f Stanów Zjednoczonych), Eran-W omłocie

Leiu przed nami w»elM przeszło rfo siron 
liczący zeszyt sprawozdania o działalności ogól­
no- polskiego Komitetu pomocy ofiarom powodzi 
w Małopolsce za rok 1935. Zeszyt ten —- juk 
się orientujemy — rozesłano w tysiącach egzem­
plarzy po całej Polsce. Poco, naco? Czy nie star- 
C T > lo  odnośne sprawozdanie wydrukować w po­
szczególnych pismach codziennych? Czemu nie­
potrzebnie wydatkowano na druk sprawozdania, 
którego nikt nie przeczyta, ciężko z akcji spo­
łecznej uzbierane fundusze?

N ie o to nam jednak w tej chwili chodzi. 
Wśród funduszy. które płynęły na pomoc ofia­
rom strasznej klęski powodzi w blałopolsce. nie 
brak olbrzvmich sum z Wlelkopolski. Dzielnica 
nasza ofiary te składała w roku 1934, a więc 
już wtedy, gdyśmy tutaj przeżywali pierwszy 
rok katastrofalnej suszy. Po suszy w roku 1934 
przyszedł rok 1935 — i znowu słońce niemiło­
siernie wypaliła oraz zniszczyło plony. Siady 
dwuch lat klęski suszy widzimy dziś na wsi 
wielkopolskiej. Ludzie głodują. Rolnicy wyzbyli 
się bydła, bo nie mieli go czem karmić. W  u lelu 
powiatach trzeba w szkołach dożywiać młodzież 
wiejską — tego chyba jeszcze w Wielkopolsce 
nigdy nie było, nigdy chyba jeszcze w domu 
włościanina wielkopolskiego nie brakowało 
chleba.

To wszystko trzeba reszcie Polski ciągle 
przypominać. Wszak walczymy dzi. z najwyż­
szym wysiłkiem o podtrzymanie ekonomiczne 
dzielnicy o najwyższym w Polsce poziomie kul­
tury i cywilizacji. N ie wolno, aby ten wielki 
kapitał społeczny tutaj niszczał. Rad:' Ministrów 
przyznała w pelnem zrozumieniu sytuacji 110 
tysięcy złotych na bieżącą akcję pomocy ofia­
rom suszy. Umożliwi to dostarczenie rolnikom 
ziarna siewnego oraz pełne obsianie pól.

Tak! Gdy przypomina się nam... minioną 
powódź, trzeba przypomnieć aktualne skutki 
suszy.

* * *
Czytelnicy nasi pamiętają, łeśmy ostro na 

czołowem miejscu naszego pisma wystąpili prze­
ciwko sposobowi zamieszczenia przez „Wiado­
mości Literackie" nieznanego doted listu Przy­
byszewskiego. szkalującego Wielkopolskę i Wiel­
kopolan. I!7 ostatnim numerze „W  ladomości L i­
terackie" oświadczają, że w niczem nie chcialy 
publikacją tego listu urazić Wielkopolan.

N a  tem dyskusja jednak się dla nas nie 
kończy. W  tymże numerze „Wiadomości Lite­
rackich" czytam y ciekawe szczegóły o młodości 
Stanisława Uelsztyńskiego, tego właśnie literata, 
który wygrzebał wspomniany list Przybyszew­
skiego z zapomnienia i zaopatrzył dopiskiem, 
który mógł skupić na Wielkopolsce same ciemne 
barwy. P. Helsztyński zresztą z  pewną dziwną 
pasją wygrzebuje wszelkie ujemne sądy Przyby­
szewskiego o Wielkopolsce.

Mniejsza z tem. W  każdym razie dowie­
dzieliśmy się, że p. Helsztyńskiego... „ciągle coś 
ciągnęło do Niem ców", oraz, że wraca z tęskno­
ta do szkoły, w której się wychował, do... „ko­
chanej. krakowskiej, klasztornej szko l/ '. Czyż­
by na tej drodze życia nabrał takiej niechęci do 
Wielkopolski? Bo przecież p. Helsztyński mógł 
swoją własną uwagą osłabić przykre wrażenie 
listu Przybyszewskiego. N ie  zrobił tego i o to 
musirny mieć do niego żal.

Przez okienko humoru
GRZYWNA ZA ŚMIERĆ.

W  pewnem niałetn miasteczku w ’sj ta­
blica :

Baczność! — Prąd wysokiego nap'ęcfa!
Dotknięcie powoduje natychmiastową 

śmierć.
N'estosuiący sfę do niniejszego przepisu, 

ulegną karze 5 zł grzywny.

A M A T O R  MUZYKI.
—  Zdawało mf s>?. że pa” nie lubi mu­

zyki. a tymczasem mówf pa", że fortepian 
jest naiwsoan'alszym instrumentem?

— I nJe zmjemłem zdania; fortepianu nie 
można wszędz’e zabierać z sobą.

RÓŻNE ZAROBKI.
Humorystę K. znawca podmiejskiej gwa­

ry  wezwał raz ślusarza do naprawy łazlenld 
Ślusarz pracował kwadrans i zażądał cztery 
złote piećdzies’at.

— Zaproponowałem mu p o ło w ę  — opo­
wiada humorysta. — Ślusarz wym yśla ł m' 
przez cała godząc. W reszcie zapłaciłem mu 
te czterv złote ofećdz'»siat.

Dałem na p’wn p'ećdz'esiat groszy Ra­
zem p’?ć złotych. To co mj pow"'edzłaj. sprze­
dałem pewnemu pismu za sto dziew'ętnaścle 
złotych.

cji i Rosji sow'eck'ej. Tylko taki blok m 'ałby 
pewne szanse zmuszenia mocarstw, które dz'ś 
rządzą światem, do rozdziału surowców ko­
losalnych. czyli do ustępstw terytorialnych.

Nowy podział św'ata odbyłby s‘;  przedc- 
wszystk*em kosztem Angljó i Francji. Rzecz 
jasna ani Imperium Brytyjskie, ani Francja 
nie zamferzaja pod przymusem oddać an' 
skrawka s-wego terytorium — > dlatego oba 
państwa zbroją s'ę na wyścig', aby za­

bezpieczyć nietylko swoje obszary w Europie, 
lecz równ'eż — swoje kolonie.

Już w l'pcu 1934 r. rzucił p Stanley Bald 
whi w angielsk'ei Izb'e Gmin brzemienne w 
treści słowo o „granicy brytyjskie j nad Re-

Zamaskowane lotniska na „linii Hindenburga"
Myślą przewodnią budowy lotnictwa n̂ e 

, ck'ego jest sparaliżowanie zarówno Anglji
jak i Francji na zachodzie. Dlatego od wyspy 
Borkum- stanow:ącej centrum militarne na 
Morzu Północnern, aż do granicy szwajcar­
skiej. poza szeregiem maskowanych lotnisk 
w stref'e nadreńsk'ej. ciągną s'? dwie linje 
ufortyfikowanych portów, tak zwana l;nją ITn 
denburga.

pierwszy punkt wypadowy, mający opar 
c'e w Stuttgardzie jest podstawą ewentualne­
go uderzenfa w  kierunku północnej granicy 
Szwajcarii — druga baza stanowi oparc'e dR 
uderzen'a. fdącego w  kierunku gramc Luk~em 
burga j Holandj'. W  najważniejszych punktach 
strategicznych buduje s'ę lub już wybudowa­
no podziemne lotniska wojskowe, do których 
wejść a są zamaskowane i niewidzialne z po- 
w'eL’ .:a.

Tak np. w  m'asteczku Kelkheim buduje 
s'ę potężny aeroport podziemny. Hangary 
podziemne opatrzone są zamaskowanym pan­
cerzem stalowo betonowym. Aeroport posia­
da własna elektrownię własne zakłady apro- 
wizacyjne i to wszystko, czego potrzeba, aby 
większa ’Iość ludzi mogła spokojnie przeby­
wać w podztęmi-u w c'ągu całych tygodnij

12 PUŁKÓW LOTNICZYCH 
PO 81 MASZYN

Dotychczas zmontowały Niemoy już 12 
pułków lotniczych — eskadr, składających 
s'? każda z 81 maszyn. Eskadry, ochrzcone 
nazwiskami sławnych niemieckich lotn'ków z 
czasów wielk'ej wojny stoia: w DóberRz nod 
Berlinem — esk.adra ’m. Manfreda v. R'cht- 
hofena, w  Meklemburgji — eskadra im. Im- 
melmana, w Dolnej Saksonji — eskadra im. 
Boelkego. Jest też eskadra fmienfa bohatera 
narodowo-socjalistycznego. Horst Wcssela.— 
Rzesza posiada prócz pułków lotnictwa ofen- 
z y w e g o  czylł bombardującego, również es 
kadry wywiadowcze regulujące ogień artyle- 
r jj lub pomagające w ataku n’echoc{e.

W  tym stanie rzeczy, ze względu na po­
tężne zbrojenia i apetyty zaborcze Japom'- 
i Wioch, zagrożone mocarstwa powiększyły 
w  dwójnasób swoje budżety militarne.

r W. Brylanja zagrożona
Wielka Brytanja. która czuie s’ę najbar 

dz'ej zagrożona zarówno na Dalekim Wscho 
dzie przez Japonję która zresztą poluje rów- 
n'eż na francusk'e Indochiny oraz Indje Holen-

nein“ . Ostrzeżenie to m'alo oznaczać, że wo­
bec niezwykłego rozwoju lotnictwa m'1'tarne- 
go w  dob'e dzfs’ejszej, kanał La Manche prze­
stał być ta gwarancją bezpieczeństwa, jaką 
by ł za czasów \V 'e lk ic i Armady lub blokady 
Napo’eońsk’ej. a nawet jcsz:ze w czasie 
ostatniej wojny.

Plan gen. Eppa
Obecni? sprawa zabezpieczenia AugPj 

nad Renem stała się poprosbi palącą koniecz­
nością. Kanclerz H itler w  rozmowie i  amba­
sadorem angielskim w B e rlin’e kategorycznie 
-ażądał zniesienia dem'litaryzacji pobrzeża 
naddunąjsk’ego. W  dodatku w  ostatnich 
dniach ujawniono, że namiestnik h'tlerowsk' 
w Bawarji gen. von Epp, pozazdrości} sławy 
SchPeffenowi j wym yślił nowy plan ofenzywy 
na Paryż. Plan ten. aby uniknąć Marny w no 
wej wojnie św’atowej, polega na przemarszu 
wojsk niemieckich przez Holandję bez wzglę­
du na jej neutralność.

Tlrpitz floty powietrznej"
Gorączkowa produkcja samolotów w zakonspirowanych fabrykach
Znam’ennym objawem jest, że N’emcy 

kładą narazie m"iejszy nacisk na rozbudowę 
floty morskiej, aniżeli pow'e’rznej. W praw­
dzie w przyspieszonem tempie budują w'ększę 
i mn'ejsze, łodzjP podwodne, jednak tempo ich 
zbrojeń lotniczych jest o w'ele gwałtowniej­
sze „Zasługa“  to generała Goerhiga. który ko 
nieczn'e clice odegrać rolę „ T ‘rp'tza floty po- 
wietrznęj“  (T lrpitz, jak wfadomo. by ł twórcą 
przedwojennej floty bojowej Niemiec).

Jak wykazały badania na wiosnę bież, 
roku- N'emcy będą posiadały 1700 płatowców 
wojskowych, w  czem głównie samoloty bom­
bowe typu H. E. 70. rozwiiaiące chyżość po­
nad 350 k'lometrów na godzin?. Gen. G o^ing

dersk’e, jak f przez Niemcy i W łochy, przezpa 
cza przeszło 300 mfIjonów funtów szterlin 
gów (8 m iljardów złotych) na reorganizacje 
brytyjskich sfł zbrojnych > na dalsze zbroje­
nia Program dozbrojenia obejmować b?dz'e 
budowę 12 tysięcy samolotów, 11 pancerni­
ków. 70 krążowników, 110 kontrtorpedow- 
ców, k'Ika lotniskowców, kilkadziesiąt no-

Widmo pożogi wojennej na wszystkich kontynentach
W  Stanach Zjednoczonych, którym  rów ­

nież najbardziej zagraża Japonja Izba Repre­
zentantów zatwierdziła nowy budżet wojsko­
w y USA. Jest t0 najw'ekszy budżet wojsko 
w y, jaki kiedykolwiek w  czasach pokojowych 
by ł przedłożony parlamentowi Stanów. Bud­
żet przewiduje m. i", wykonanfe już w  roku 
b»eżacym 416 nowych samolotów. Przewidu 
je s’ę też rozbudowę flo ty  morskiej oraz dal­
szą fortyfikację wybrzeży Oceanu Spokojne-

Z niewoli włoskiej do polskiego aresztu
W A R S Z A W A , 12. III. ,,ABC“ donosi: 

W ładze śledcze prowadzą dochodzenia w 
związku z sensacyjną skargą, jaka wpłynęła 
do urzędu prokuratorskiego, przeciwko Ta­
deuszowi Medyńskiemu, dziennikarzowi pol­
skiemu, który jak wiadomo, został wzięty do 
niewoli przez wojska włoskie w Abisynji, i 
znajduje się obecnie w drodze z Włoch do 
Polski,

Niedawno temu, tuż przed wybuchem 
wojny włosko - abisyriskiej Medyński wespół 
z kolegami swoimi Gumkowskim Stanisławem 
i Mileckim Bolesławem, postanowili zorgani­
zować wycieczkę na polowanie do Abisynji. 
Pertraktacje toczyły się w „Jtalji", na Nowym 
Swiecie. Imprezę mieli finansować wszyscy 
trzej. W drodze na okręcie, okazało się. że 
zarówno Gumkowski jak i Medyński nie po­
siadają pieniędzy, wobec czego wszelkie wy­
datki przyjął na siebie Milecki Zakupił on 
broń i inne niezbędne sprzęty. W wyniku po­
lowania było zdobycie większej ilości skór 
wartości kilku tysięcy złotych. W drodze po­
wrotnej. myśliwym starczyło tylko pieniędzy 
na dotarcie do Dżibutti, gdzie uzyskali pomoc 
finansową w polskiej placówce konsularnej, 
pozostawiając upolowane skóry.

W kilka tygodni po powrocie do kraju 
Medyński otrzymał zawiadomienie z M.S.Z. o

Hflinbnrg cen tra lą  bron i ch em iczn e)
Według najnowszych rewelacyj. Niemcy 

zbudowali w ostatnim czas'e 15 baz lotniczych 
w odległości 60—80 kilometrów od granicy 
holenderskiej, oraz szereg mostów 1 dróg 
ułatwiających dojście do gran'cy holend.r- 
skjej, ą wzdłuż tej granicy wznieśli w różnych 
miejscowościach posterunki, służące do pod­
słuchiwania i alarmowania w  razie napadtu lot­
niczego. Pozatem vv pobliżu gran'cy holen­
derskiej utworzono 5 nowych garnizonów nie­
mieckich.

Odrodzenie s'ę s 'ly militarnej N'em'ec 
postępuje w błyskawicznem temp'e. Minister 
obrony Rzeszy, gen. von Blomberg, posła 
now'ł czterokrotnie zwiększyć stan liczebny 
Re'chswehry. Trzecia Rzesza fabrykuje dziś 
masowo, zakazane w Traktacie Wersalskim. 
ciężk>e d«iała. wielk'e tanki i broń chemiczną. 
Centralą broni chemicznej jest Hamburg. R*” 
porty nadeszle do Londynu mów'ą o wyna­
lezieniu nowego gazu truiącego, który wszyst 
ko niszczy.

W  niemieckich fabrykach samochodów 
wytwarzane są na wielką skale lokomotywy, 
nadające się do poc'ągów pancernych.

ma pod swoją komendą dla celów wojsko­
wych: samoloty Junkersa „Ju 52", trzys'lnl- 
kowe o załadunku 3 ton. samoloty „Dornier*. 
,.Do Y“  trzysihńkowe o załadunku 3 do 4 ton. 
samoloty „M . 34“ dwus'111'kowe o załadunku 
2 do 2 i pół tpn.

Bawarskie zakłady automobilowe posia­
dają zakonspirowaną fabrykę, która w ytw a­
rza 80— 100 samolotów miesięcznie. Jak 
slw'erdzono. Niemcy nietylko dla s;eb'e • ro- 
dukuja ' montują samoloty wojskowe, lecz 
sprzedają swe maszyny, jak np. typ „G. 38" 
japońsk'emu sztabowi generalnemu, a oficero­
wie niemieccy szkolą kadry korpusu łowcze­
go w Japonii.

wych łodzi podwodnych, pozatem setki czoł­
gów i samochodów opancerzonych oraz ty ­
siące karabinów maszynowych. Równocześ­
nie ma nastąp:ć pobór sił ludzk>ch dla m ary­
narki, woisk lotniczych i dla armji lądowej.

Jeżeli chodzi o samoloty, program zbro­
jeń powietrznych przewiduje budowę 2 tysię­
cy samolotów rocznie!

go, W ysp Hawajskich i Panamy, oraz moder­
nizacje ciężkiej artylerji.

Zbroją s*ę także wszystkie >nne państwa, 
posiadające kolonje, a zwłaszcza Ho1a"dja 
ł Belgja, n'e mówiąc już o Francji. Państw’  
te opracowują wspólny plan obrony swego 
stanu posiadania.

Już dziś jest rzeczą pewną, że pożoga no­
wej wojny światowej obejmie wszystkie kon­
tynenty!

tem, że przybył do Warszawy transport skór, 
pozostawionych w Dżibutti. Po porozumieniu 
się z Gumkowskim obaj podjąć mieli przesył­
kę i spieniężyć ją, bez wiedzy Mileckiego. W 
międzyczasie M. wyjechał po raz drugi do 
Abisynji.

Dowiedziawszy się o tem Milecki, złożył 
skargę do władz śledczych, która jest teraz w 
toku dochodzenia. Zatrzymany Gumkowski, 
nie przyznaje się do winy i twierdzi, że winę 
ponosi całkowicie Medyński, którego przyby­
cia oczekują władze.

2YDZI ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA
POLOWAŃ

WCZORAJ obradowa! w Warszawie zjazd gmin 
żydowskich zwołany przez Komitet obrony uboju rv 
tualneeo w Polsce**, celem zaprotestowania przeciwko 
wnioskowi posłanki Prystorowej uchwalonemu przez 
komisję administracyjna sejmu

Podczas obrad skompletowano bardzo bogaty — 
podobno — materiał mający stanowić odskocznię 
do kontrakcji żvdów Podobno więc parlamentarzyś­
ci żvdowscv maja wystąpić w sejmie z projektem 
zniesienia w Polsce polowań które ..są sprzeczne 
z najprvmitvwnieiszemi zasadami huroanitarności** 
Mamv wrażenie że żvdzi zbytnio przejęli sie od­
głosem tvch polowań w Białowieży, o których tak 
głośno było przed kilkunastu dniami.



Piątek, dnia 13 marca 1936 r. Str. 4
Str. 4

Poiska w przekroju Wieści ze świata
<ow c p e r tr a k ta c je  z  B on ssac‘Icm

Agencja P1D dowiaduje się, że kilkakrot­
nie już przerywane pertraktacje o sprzedaż 
■większości akcji sp. akc. Zakładów Żyrar­
dowskich z rąk koncernu Boussaca spowodu 
wygórowanych żą-’ań st-iwanych przez akcjo 
narjuszów francuskich, będą wznowione w  
końcu b.m. Zapowiedziany został bowiem 
przyjazd do W arszawy pełnomocnika Mar- 
Csłego Bouosaca i jego wspólników, dyr. Ge- 
o ige Lenormand‘a. Będzie to już czwarta z  
kolei wizyta w tej sprawie.

S tra jk  w  Ł odzi trw a
Sytuacja na terenie Łodżf i okręgu łódz­

kiego nie uległa większej zmianie. Niemal 
cały przemysł w okręgu jest unieruchomiony. 
W  Łodzi pracuje jedynie widzewska, niciar- 
ma •

R o zb ic ie  stragan ów  ży d ow sk ich
W czoraj podczas jarmarku w Nowem 

Mieście (pow. lubawski) rozbito kilka stra­
ganów żydowskich, z których skradziono to­
wary. Policja aresztowała 20 osób, biorą- 
cych udział w zajściu. Są to członkowie i sym­
patycy str. narodowego.

Z n iesien ie  uboju ry tu a ln eg o
Rada miejska m. Rudy Pabianickiej przy 

jęła jednomyślnie wniosek w sprawie zniesie­
nia uboju rytualnego na terenie miasta.

8 4  ch a ty  sp ło n ę ły
Jak donoszą z Siedlec w jednej z wio­

sek z  racji nieostrożnego obchodzenia się z 
lampą naftową wybuchł pożar.

Silny wdatr dopomagał się w szerzeniu 
>gnfa. Spłonęło ogółem 84 chaty i stajnie. 

Dotychczas nadeszła wiadomość, że tylko Je­
dna kobieta poniosła śmierć w płomieniach.

Z abili k o le g ę  za  to , ż e  b y ł  p rym u sem
W e wsi Geasy pow. brzeski popełniono 

zbrodnię, która ze względu na wiek mor­
derców i tło, na jakiem popełnili okrutny 
czyn, wywołała głębokie wrażenie w  całej o- 
kolicy. Mianowicie pięciu chłopców, uczniów 
miejscowej szkoły powszechnej, z 15 letnim 
Mikołajem Kitą na czele, zadało koledze swe 
mu, 13-letniemu Janowi Galałukowi, szereg 
śmiertelnych ran nożami i kamieniami. Nie­
szczęśliwy chłopiec zmarł.

Dochodzenie ustaliło ,że wyrodni chłop­
cy zamordowali swego kolegę za to, że był 
prymusem w szkole i cieszył się najlepszą 
©pin ją.

Małoletnich zbrodniarzy aresztowano.

N ic m og li p rzeży ć  r o z łą k i
Z W a r s z a w y  donoszą: nauczycielka 

23-Ietnia W ładysława B'elska poznała 30- 
letn'ego Mieczysława Kowalskiego. z którym  
zaręczyła s'ę. K^Ika tygodni temu, opiekuno­
w ie  Bielskiej zabronili Kowalskiemu przycho­
dzić do 'ch m'eszkan'a. polecając wychowaw­
c y  natychmiastowe zerwan'e znajomości 
z Kowalskim. Mimo to młodz, w idyw a li s»ę 
pokryjomu. M ieli on.j zamiar pobrać się, lecz 
na przeszkodzie stał brak pieniędzy oraz to, 
że Bielska była bezrobotna, a Kowalski po­
siadał ty lko  dorywczą pracę.

W  niedzielę Bielska zażyła weronalu. Po 
piętnastu godz'nach jej snu zaniepokojeni 
a mewiedzący o "iczem krewni wezwalf leka­
rza ten polecił odwieźć Bielską do szpitala, 
gdzie mjmo usilnych zabiegów zmarła. Kiedy 
dowiedział s’ę o tern Kowalski, również zażył 
jakiegoś proszku. W  stanie clężkfm odwiezio­
no go do szpitala. Policja prowadzi śledztwo.

Konkurs na najweselszą piosenkę 
o Poznaniu

Szereg cennych nagród i  p rem ij
Dążąc do wyrażenia regionalizmu poznańskiego 

w apecjalnym typie humoru radiowego rozgłośnia po- 
łnańska rozpisuje niniejszem konkurs na najweselszą 
piosenkę o Poznaniu, któraby wkrótce znalazła się na 
ustach całej Polski, rozniesiona po niej na falach e- 
teru. Do konkursu dopuszczone będą jedynie orygi­
nalne teksty literackie i muzyczne skomponowane w 
formie lekkiej piosenki . przytem nigdzie dotąd niewy- 
dane, ani publicznie niewykonane. Dziesięć najlep­
szych pieśni wybranych przez specjalne jury zostanie 
zakwalifikowanych do plebiscytu radiosłuchaczy, przy 
czera między radiosłuchaczy biorących udział w glo­
sowaniu zostanie rozdany szereg cennych premij.

Poniżej poda jemy szczegółowe warunki konkursu:
1) Układ pieśni powinien być napisany na glos solo­

wy z tow fortepianu
2} Tekst piosenki należy nadesłać w maszynopisie. 

Nuty napisane czytelnie powinny być przestane w 
trzech egzemplarzach pod adresem Rozgłośni Po­
znańskiej Plac Wolności 11 Tekst i nuty mają 
być opatrzone nie nazwiskiem autora, lecz tylko 
jego godłem. To samo godło ma być wypisane na 
osobnej kopercie, w której powinna znajdować się 
kartka z tytułem piosenki, nazwiskiem j imieniem, 
oraz dokładnym adresem autora

3) Utwory konkursowe muszą być nadesłane do dnia 
30 kwietnia b. e.

♦) Spośród r^destanych utworów Sąd Konkursowy wy 
bierze najpóźniej do dnia 15 maia nie więcej, niż 
10 utworów najlepszych, które zostaną następnie 
wykonane przed mikrofonem.

5) O kolejności nagród zadecydują ostatecznie słucha­
cze, którzy będą mieli możność wyrobienia sobie

zdania drogą wysłuchania dwóch audycyj w dwóch 
różnych dniach w czasie których zostaną przed 
mikrofonem wykonane wszystkie utwory zakwali­
fikowane do plebiscytu.

6) Radiosłuchacze pragnący brać udział w rozstrzyg­
nięciu konkursu wypiszą Da kartkach pocztowych 
tytuły czterech zdaniem ich. najlepszych utworów 
i kartki nacleślą pod adresem rozgłośni poznańskie 
P. R. w Poznaniu. Plac Wolności 11

7) Najlepsze utwory otrzymają nagrody:
I. — 150.— zł

II. — 100.— zł
III. — 75,— zł
IV. — 50.— zł

O kolejności nagród wśród wybranych utworów za­
decyduje ilość otrzymanych głosów.

8) Rozstrzygnięcie wyników konkursu nastąpi w pier- 
szych dniach czerwca.

Życie Wielkopolski
Poznań

WZAJEMNE PROWOKACJE STUDENTÓW
Na uniwersytecie poznańskim pomimo 

przyrzeczeń przedstawicieli młodzieży akade­
mickiej, złożonej Rektorowi przed ostatniem 
wzn.wieni.m  wykładów nie nastąpiło uspoko­
jenie. Od poniedziałku prasa coraz to notuje 
jakieś przykre, niełicujące z powagą studen­
ta zajścia. Po rozbicie tablic Legjonu M ło­
dych i Zw. P. Mł. Demokratycznej w Coli. 
Minus w tymże gmachu następnego dnia wie­
czorem rozbito a następnie spalono 14 tablic 
endeckich organizacyj studenckich. Odpo­
wiedź nie k zała na siebie zbyt długo czekaj. 
Oto wczoraj grupa nieznanych osobników 
wdarła się przemocą do lokalu Zw. Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, mieszczącego się 
w Zamku, i po sforsowaniu drzwi zdemolowa­
ła kompletnie urządzenia pokoju, pozrywano
i porozbijano obrazy, połamano stoły i szafy, 
powybijano szyby w oknach. Sprawcy zbiegli

❖
T e  akty samowoli studenckiej zmusiły 

Rektora do zwrócenia się do władz o przy­
dzielenie uniwersytetowi pomocy policyjnej. 
Młodzież akademicka na wieść o tern —  zwró

NAGŁE ZAGINIĘCIE OBYWATELA WĘGIERSKIEGO
Swego czasu przybył do Poznania oby 

watel węgiersk* Arpad Vertes, podający s'ę 
za dz'ennikarza wzgi. korespondenta ł zatrzy 
mai się w  hotelu lrnperial przy ul. 27 Grudnia 
17. Dnia 2 bm. Vertes opuść1! hotel, udając 
na spacer ' od tej chw«li wszelki ślad po n>m 
zaginą!. Pozostawił on w  hotelu dwie w a tek ’ 
z rzeczami. Istnieje przypuszczenie, że uległ 
o" nieszczęśliwemu wypadków’1 *. W edług da 
nych uwidocznionych w paszporcie zaognione i 
go wydanym przez generalny konsulat wę j 
g’erski w  Berlinie za L . dz. 1303 w  dniu 5. II, ‘

OSZUKAŃCZE METODY ŻYDOWSKICH DOMOKRĄŻCÓW
Przed Sądem Okręgowym toczyła się ciekawa 

rozprawa rzucająca światło na oszukańczę meiodv 
żydowskich „kupców" handlujących mater jatami — 
10 IV 55 przy Św Marcinie Chaim Zdrojewski 
sprzedawał materjałv w bramie Do handlarza pod­
szedł łatwowierny Wincenty Adam równocześnie do 
Chaima Zdrojewskiego zbliżył się jakiś nieznany o- 
sobnik o semickim wyglądzie i zaproponował Chai- 
mowi kupno materiału, usłyszał na to taką odpo­
wiedź:

— Ja żydom towarów nie sprzedajęł
Wobec takiej odpowiedzi człowiek o semickim 

wyglądzie poprosił poszkodowanego. Adama. Bbv 
tenże nabył dla niego materiał Nieostrożny Win­
centy Adam kupił materiał od Zdrojewskiego ale 
tego który go namówił do kupna już nie bvjo

Poszkodowany zgłosił sprawę w policji. Na roz­

RĘKAMI BEZROBOTNYCH DLA POŻYTKU MIASTA

Na t. zw. Szewskich Stawkach w  Ostrze­
szowie powstają wspaniałe urządzenia spor­
towe, które przedstawia powyższy projekt. 
Projekt ten został zatwierdzony przez Radę 
Miejską, która ustaliła plan budowy ta.-gowicy 
dla koni remontowych, boisk sportowych i 
kąpieliska.

Ł in d b ergh ow ie  c za ją  s ię  d o sk o n a le  
w  dom u, w  k tó ry m  s tra szy

Tak ciężko doświadczona przez los para małżeń­
ska Lindberchów która przebyła do Ansrlji wraz 
z trzyletnim synkiem Jonem by uciec od ..kidna 
perów" grożących im we własnej ojczyźnie — wre­
szcie ma swój własny dom na stałe.

Lindberch kupił posiadłość ziermka ze starym 
domem i zabudowaniami eospodarskiemi w miejsco­
wości Łonu Barn w hrabstwie Kent

Lone Barn znane jest w okolicy jako mająłęk 
należący przed laty do niejakieco Caztona człowie­
ka który założył tu pierwszą drukarnię i obznajmił 
ludzi tutejszych z drukiem.

Caxton mieszkał sam w owvm domn w Lone 
Barn Naokoło domu znajduje się przepiękny stary

ciła się wczoraj do Rektora z prośbą o wy­
cofanie z obrębu uniwersytetu policji. Żą­
daniu temu odmówiono stanowczo do czasu 
całkowitego uspokojenia na uniwersytecie.

*
Porachunki polityczne pomiędzy organi­

zacjami studenckiemi, które stawały do roz­
grywki w ostatnich ponied< iałkowych wybo­
rach do „Bratniaka41 odsunęły na plan dalszy 
sprawy żydowskie; na tym odcinku na terenie 
Uniwersytetu panuje spokój. Niemniej zano­
tować należy, że studenci żydowscy, studju- 
jący na U. P. zwrócili się ostatnio do władz 
td  i  i t? cji o ólncj o ud/ie ni; zezwo e ia 
na stworzenie przez nich organizacji samo­
pomocowej. Ponieważ miało to być stowarzy­
szenie akademickie odmówiono zalegalizo a 
nia go. W ówczas studenci - żydzi zwrócili 
się z podobnem żądaniem do Rektora. Se­
nat Akademicki, który sprawą powyższą zaj 
mował się ostatnio odrzucił prośbę żydów 
ze względu na małą ich ilość i niecelowość 
powoływania takiej organizacji do życia .

34 r. urodził się p. Vertes 1. II, 1899 na Wę 
grzech. Rysop:s zaginionego: wzrost 1-75 — 
1,77 cm. wysm ukły, chudy, twarz owalna ce 
ra blada, czarny zarost golony, bez wąsów. 
szatyn, w łosy czesane do góry, nos prosty, 
ubrany w garnitur marynarkowy koloru ciem 
no granatowego w jasne paseczkl płaszcz 
wełniany tegoż koloru i kapelusz filcow y 
ciemny. Osoby mogące udziehć o p. V. jak>e 
kolw iek wadomości zechcą zgłaszać sfę w  
komisariacie IV P. P. ul. Kręta 5.

prawie okazało się że Chaim Zdrojewski jest specja­
listą w tego rodzaju oszustwach żę bvł już karany 
za oszustwa i kradzieże w Kutnie Jaśle Tarnowie 
Żychlinie N ow 'm  Dworze Płońsku a na rozprawę 
przybyć nie mógł ponieważ odsiaduje karę za swoje 
niecne interesy w Płońsku

Charakterystyczny jest fakt, że Chaim w zezna­
niach do czvnu się nie przvznaje twierdząc, że dnia 
10 IV bvł we Włocławku i podpisywał weksel wraz 
z Fe:nkuch'wem Eljaszowi Czarnogrodzkiemu z Wło­
cławka Ponieważ jednak ci sami świadkowie w ten 
sam sposób próbowali bronić żvda najprawdopodob­
niej wspólnika już w innvch sprawach — alibi ży­
dowskiego oszusta traci swe znaczenie Oskarża wi­
ceprokurator Mosiądz broni mec Kuligowski

Sąd skazał żyda-oezuata na rok więzienia i 5 lat 
utraty praw pubi. i honorowych.

Targowica (nr. 7) stoi już gotowa, obec­
nie dobiegają prace przy budowie basenu ką 
pielowepo (nr. 4). Po prawej stronie strumyka 
powstanie kort tenisowy (nr. 6), miejsce za­
baw dla dzieci (nr. 5), szeroka plaża z dru­
gim kortem tenisowym (nr. 3). Piękna trybu­
na uzupełni — ;ść estetyczną stadjonu.

ogród różany z basenem pływackim i  pięknemi tr i* 1 
nikami.

Jak w prawie każdym ttarvm domn w dwon 
Long Barn znajduje się podobno ieden taint/ point 
do którego wejście znane jest tylko gospodarzom 
domu. Pokoje we dworze są wvsokie o sklepionymi 
sufitach w każdym z nich rozpościera $ię olbrzw 
mi kominek

Ze specjalna starannością dobierają rodzice m«J 
łego Jona miejsce na jego dziecinny pokój Do po 
koju tego umieszczonego na pierwszem piętrzę i ■ 
samem centrum domu, można tię dostać ty lko  pnss 
dw a inne pokoje.

Niema obok niego korytarza tak. że nie podani 
on bezpośredniego dostępu.

Te środki bezpieczeństwa podyktowało Lisd. 
berghom tragiczne doświadczenie z porwaniem ich 
starszego svnka

Okoliczni ludzie opowiadają sobie coprawda. ż« 
w domu kupionym przez Lindbergbów s tr jz a  
duch starego drukarza, który się w tym domu uroJ 
dził

W pokoju sąsiadującym z dziecinnym pokojem] 
Jona ma tię pojawiać co pewien czas starz C azio*  
i szukać swojej drukarni, którą tu niegdyś zainl 
stalował.

Ale Łindberghowie «ą zbvt trzeźwi | ąhzt nowo­
cześni bv bać się duchów. Cieszy icb. nowy d< *  
jego piękne po’ożenie i fakt że zaledwie kilka kiła 
metrów dzielj i„h od lotniska, nad którcm przelatuj* 
samoloty łączące Paryż z Londynem.

N ow e f ilm y  J a n a  K iep u ry

Ber^ńskl „Film - Kurfer“ z dnia 4-go bm. a» 
mieszczą wywiad z Janem Kiepura w przed­
dzień iego wyjazdu do Wiednia. Znakom‘ty śpe- 
wak grać będzie w Wiedniu główna role w fiimw 
„W  prom eniach słońca*4 * pod kierunkiem reżysę^ 
skim Carmine Ga ona, mając iako partoerkf 
Friedl Czepa. Artysta grać będz e w filmie tym 
rolę szofera, który po różnych przygodach 1 pe-. 
rypet ach znaiduie ceł swei życiou © wędrówki 
na scenie operowej. Po ukończeniu pracy w tyra 
filmie K epura wraca do Berlfna. ce.em zreauzo- 
wan a nowych swych planów artystycznych Za­
mierza on grać m. in. w nowym filmie o temacifl 
z hlstorfl P«iSkl, według scenariusza przez s „bi« 
zaprojektowanego. Kiepura pragnie grać odtąfl 
tylko w 1 —  2 firnach rocznie I obecn e luż proj 
wadzi pertraktacje co do swych dalszych proiek 
tów. Jeżeli chodzi o występy śpiewacze, to «  
będą się one w Bertnfe w maiu 1 czerwcu. M. 1 
śpiewać będzie K epura partję Jon tka w ..Ha ce 
która wystaw ć ma Opera na Unter den Lineei

S tero w cem  do b ie g a n a
BERLIN. 12. III. —  N ow y sferow 'ec nłt 

mieckj LZ 129 będzie miał na pkładzie stacji 
telewizyjną, dzięki której będzie mógł satg 
odbierać obrazy, a także wysyłać transmisjo 
telewizyjne na ziemię.

W ciągu bieżącego łata sterowiec ma wysl 
ruszyć w podróż do bieguna północnego.

Komendantem sterowca podczas tej nie! 
bezpiecznej podróży będzie prof. Eckener.

Tragkzna śmierć robotników. Pociąg jać 
z Biackpooł do Preston (Angia) wpadł na gr 
złożoną z 70 robotników naprawia ących tor. 
chi porwanych przez lokomotywę zginęło na I 
sc u.

Stykany w Czechosłowacji. Władze czesk 
przeniosły nadsztygara Polaka. Walentego Dofll 
la. z szybu ..Wacław** w Poręb e na S:ąskn i 
Olzą do kopakii w Akna Slatina na granicy l* 
muńsklei. Nadsztygar Dostał był bardzo czynnfll 
działaczem polskim w Porębie i Rychwałdze 
przeniesienie jego jest n ewątp-iwie represją 1 
przeciwstawienie się akcii wynaradaw.ania *■ 
ności polskiej.

Starosta powiatu frysztack^ego na Śląska I 
Olzą wydał okóln k. w którym wzywa kiertra 
n>ków szkół polskich do podania nazwisk ty< 
nauczycie*' którzy wzięli udzał w kursach ł 
światowych w Polsce. Okólnik podkreśla, że 1 
dział ten był nielegalny** i podlega karze.

Dymisja. Baron Ikkl przewodn czacy n l 
prywatnej cesarza Japońskiego, podał sie do ĆJ 
misji. Jako zwolennik teorii 1’beralnej prof M c 
be, że cesarz lest organem konstytucji, a nie sfl 
jącem ponad prawem wcieleniem Boga. bar. J| 
ki był gwałtownie atakowany przez koła w • <* 
we.

Sukcesy wojsk rządowych w Cenach. R ■  
ch ńskl ogłasza, że 20 000 armia czerwona M 
wodza Mao - tse . tunga atakowała onegdaj Ml 
ska rządowe w zachodnlel części prowincji S •-* 
sf. Atak odparto. W  walkach ostatnch dni 
ska rządowe odniosły sukcesy, armia czerwili 
straciła 3000 poiegłych.

' 4
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Prosrom Tysodnia Pomocy Bezrobotnym
od 15-22 marca

Poniżej podajemy dokładny program „Ty 
godnia Pomocy Bezrobotnym" w czasie od dii. 
15— 22 marca br., uchwalony przez Powiatowy 
Komitet „Tygodnia".

Od 12—  14 bm. przedsprzedaż nalepek po 
20 gr. W  sobotę winny być nalepki naklejo­
ne we wszystkich sklepach i oknach, jako wi­
domy znak pierwszej skromnej ofiary na rzecz 
-Tygodnia” .

Sobota. 14 bm. popołudniu pochód przez 
wszystkie ulice miasta z orkiestrą i transpa­
rentami.

W sobotę wieczorem o godz. 20.15 w sali 
Teatru Miejskiego koncert orkiestr, występy 
chórów, śpiewy solowe. Przedsprzedaż bile­
tów po domach.

Niedziela, 15 bm. zapowiedź z ambony we 
wszystkich kościołach w powiecie.

Od godz. S— 18 zbiórka uliczna. W  cza­
sie od godz. 12-tej do 13.30 koncert orkiestry 
wojskowej na Rynku i kolejowej przy dworcu

Przez cały tydzień od 15— 22 opodatko­
wanie bywalców kin i teatru w postaci dokle­
jania znaczków do biletów i to 5 gr. od bile­
tów do 1 zł i 10 gr ponad 1 zł. Właściciele 
kin i Dyrekcja Teatru przeznaczą % z docho­
du z jednego dnia. Kawiarnie i restauracje 
będą doklejały znaczki do rachunków itp. w 
ciągu „Tygodnia” (10%).

Autobusy ostrowskie ooodatkują w ciągu 
„Tygodnia” podróżnych (tylko w granicach 
powiatu) przez doklejanie do biletów znacz­
ków w wysokości 10% ceny. Sami właściciele 
autobusów przeznaczą % z dochodu z jedne­
go dnia.

Dnia 18, 19, 20 i 21 bm. powtórzenie
zbiórki domowej u osób które dały jednora­
zową ofiarę zamiast dobrowolnego opodatko­
wania się na cały rok.

Dnia 18, 19 i 20 bm. zbiórka domowa 
przez poważne osobistości u osób, które cał­
kiem odmówiły pomocy. Wystosowanie spe­
cjalnych pism do dobrze sytuowanych obywa- ■ 
teli o złożenie jednorazowej większej ofiary. |

Dnia 19, 20 i 21 bm. składanie do punk­
tów zbornych i zbieranie po domach używa­
nej odzieży.

' Sobota. 21 bm. Aub niedziela, 22 bm. 
przedstawienie odegrane przez artystów Tea­
tru Miejskiego. Sprzedaż biletów po domach.

Niedziela, 22 bm. na zakończenie, druga 
zbiórka uliczna od godz. 8— 18. Koncert or­
kiestry kolejowtj przy dworcu od 12-ej dę 
14-ej, wojskowej na Rynku od 16-ej do 18-ej. 

Zapoczątkowanie w „Tygodniu łańcucha
ofiarności w  prasie.

Ustawienie na Rynku termometru ofiar­
ności lub t. p. Po ukończeniu „Tygodonia” opu 
biikowanie szczegółowego bilansu ofiarności 
społeczeństwa powiatu ostrowskiego.

W  powiecie zorganizują pp.; Burmistrzo­
wie i Wójtowie „T ydzień" pomocy bezrobot­
nym” w tym samem czasie z dostosowaniem 
programu do warunków lokalnych.

Ze strony Komitetu Powiatowego propo­
nuje się urządzić między innemi w miastach 
zbiórki uliczne i domowe na listy, po wsiach 
zbiórki na listy w produktach.

Sekeje i ich czynności
1. P rop agan d ow a

a) Propaganda w prasie.
b) Reklama w kinach.
c) Zorganizowanie pochodu w dn. 14 bm.
d) Uzgodnienie sprawy koncertu na Rynku i 

przy dworcu w dn. 15 i 22 bm.
e) .Ustawienie termometru ofiarności.

Skład sekcji: Przewodniczący p. prof. Komcza 
PP. Dyr. Słotwiński, dyr. Gniazdowski, 

inż. Rogacki, red. Suszycki. red. Hęciak, kier.
Lasociński bud. pow. Jan Fórmanek, kier. 
Eksp. P. P. Jan Kostrzewa, urz. kol. Ignacy 
Lis (Parowozownia), Juljan Walczak, urz 
kol. Kuran (Oddz. Mech. P. 1. KP.J, urz. 
Wydz. Pow. W acław Galantowicz.

2 . Zbiórkow a
a) Sprzedaż nalepek (nalepki do odebrania 

w Sekretariacie Komitetu).
b) Zorganizowanie zbiórek ulicznych w dn. 

15 i 22 bm.
c) Sprawa doklejania znaczków w kinach, 

teatrach, kawiarniach, restauracjach, au­
tobusach i do biletów kolejowych oraz do 
recept lekarskich (znaczki do odebrania 
w  Sekretariacie Komitetu).

d) Uzgodnienie z właścicielami kin, autobu­
sów i Dyrekcją Teatru, sprawy opodatko­
wania z jednodniowego dochodu.

Apel p. starosty dr. Ekkerta
a

do wszystkich Burmistrzów i Wójtów w powiecie
Naskutek poważnego u s :c .u ;l  n ii kredy­

tów na pomoc dla bezrobotnych w  bieżącym 
okrcrie, Pow ałowy Komitet Fundus~u Pracy 
zmuszony jost starać się o środki we włas­
nym zakresie. Okres przedwiośnia wymaga 
dużego wysiłku w  tym właśnie kierunku. 
Zw ażyw szy to, Pow. Kom. Fund. Pracy posta­
nowił zorganizować na terenie całego pow‘atu 
w czasie od 15— 22 marca 1936 r, wielką 
akcję społeczną pod nazwą „Tydzień pomocy 
bezrobotnym” .

Całokształt imprezy ma być w poszcze­
gólnych ośrodkach zorganizowany i zrealizo­
wany w e własnym zakresie przez Komitety 
lub Podkomitety, przyczem program załą­
czony poniżej może być w przystosowaniu do 
warunków lokalnych jako też we wyzyskiwa­
niu miejscowej inicjatywy rozszerzony lub 
zmodyfikowany.

P R Z Y J D Ź  I F
Staraniem sekcji imprezowej Komitetu 

„Tygodnia pomocy dla bezrobotnych”  odbę­
dzie się w sobotę, dnia 14 bm. o godz. 20,15 
w sali Teatru Miejskiego wielki koncert wo­
kalno-instrumentalny.

Udział biorą chóry męskie: „Echo” i 
„M asło”, Towarzystwo Śpiewackie (chór mie­
szany) oraz orkiestra 60 pp.

e) Powtórzenie zbiórki domowej u osób, 
które się jednorazowo opodatkowały.

f) Zbiórka u osób, które całkiem pomocy 
odmówiły.

g) Łańcuch zbiórkowy w prasie.
h) Pismo do dobrze sytuowanych obywteli o 

większe ofiary.
Skład lekcji: P. Przewodniczący Nacz. U. S. 

Gaca Mieczysław.
PP.: Wicestarościna Bo janowska, Dyr. Bo 

jarska, Not. Nykiel, Inż. Glotz, Notarjusz Po- 
dejma, Komisarzowa Danecka, Mjr. W ojcie­
chowska, Mec. Kubiak, Prof. Rościszewska, 
Sztukowska (ul. Zdunowska 26), Dyr. Szk. 
Roln. Inż. Świeżyński, Dybizbański, urz. kol. 
(Parowozownia), Stefan Rowiński, Komisarz 
Straży Granicznej Zaprzalski, Kobzdowa (Ry­
nek), Złotogórska, Kozalówna (ul. Fabryczna), 
Droszczówna (ul. Wrocławska), Woschke Sta­
nisław, Nader (ul. Kościelna), Serwa Henryk. 
Włodzimierz Wentzel, Piotr Cuske, Błażej 
Wiśniowski, Banaszkiewicz (Rynek), Smętek 
Stanisław, Kpt. Ryfa (ul. Sienkiewicza), K a­
zimierz Ast, Przybylak właśc. autobusów, Ko- 
ścielak (ul. Staszyca), Motylewski Jan, se­
kretarz adw., urz, Wydz. Pow. J. Gmurowski.

O współpracę w sekcji tej proszone są 
następujące organizacje*. Rodzina Urzędnicza 
—  Przew. P. Bojanowska; Tow. Powstańców i 
Wojaków —  Prezes Ast; Zw. Weteranów Po­
wstań Narodowych —  Kpt. Ryfa; Tow. Gimna

Przewidywane w programie znaczki i 
nalepki nadeślę Panom niezwłocznie po na­
dejściu z  W oj. Biura Fund. Pracy. Proszę 
Panów o szczere i życzliwe zajęcie się or­
ganizacją i zrealizowaniem powyższej impre­
zy, do pomyślnego wyniku której przywią­
zuje ogromną wagę.

Zaznaczam, że zebrane środka mogą być 
zużyte, na miejscowe cele, jednakże nię po­
winno się pod żadnym warunkiem wydawać ich 
jako darmowe zapomogi a tylko jako wyna­
grodzenie za pracę przy robotach publicznych 
(naprawa gminnych dróg i t p j

Po ukończeniu akcji proszę Panów o na­
desłanie szczegółowego sprawozdania z wy­
niku. Sprawozdania tego oczekuję od Panów 
najdalej do dnia 5 kwietnia br.

Starosta Powiatowy (— ) dr. Ekkert.

O S Ł U C H A J !
Bardzo starannie przygotowany repertu­

ar zapewni przybyłym słuchaczom maximum 
zadowolenia.

Całkowity dochód przeznacza się na ak­
cję niesienia pomocy bezrobotnym.

Ceny biletów od 0,50— 1,50 zł.
Przedsprzedaż biletów w  księgarni p. 

Mieloszyńskiego.

styczne Sokół Żeńskie —  Prezeska Kobzdowa; 
Tow. Gimnastyczne Sokół Męskie —  Prezes 
Banaszkiewicz; Tow. Samodz. Kupców —  Pre­
zes Serwa Henryk; Zw. Oficerów Rezerwy —  
Prezes Not. Podejma; Zw. Podoficerów Re­
zerwy R. P. —  Prezes Piotr Cuske; Koło Ab* 
solwentek Gimn. Żeńskiego —  Prezeska Dro­
szczówna: Rodzina Policyjna —  Przew. Złoto­
górska; Rodzina Kolejowa —  Przew. Inż. 
Glotz; Rodzina Wojskowa —  Mjr. Wojcie­
chowska; Zw. Restauratorów —  Prezes Ko* 
ścielak; Kat. Stów. Młodzieży Żeńskiej —  Pre­
zeska Kozałówna; Zw. Legionistów —  Prezes 
Zaprzalski; Stów. Kobiet Katol. —  Prezeska 
Sztukowska; Polski Czerwony Krzyż —  Pre­
zes Stefan Rowiński; Zw, Właśc. Nieruchomo­
ści —  Prezes Błażej Wiśniowski.

3. Im prezow a
a) Zorganizowanie koncertu w sali Teatru

Miejskiego i sprzedaż biletów.
b) Zorganizowanie przedstawienia teatralne­

go i sprzedaż biletów.
Skład Sekcji*. Przewodniczący p. Dyr. Jan 

Sandach. PP.: Dr. Dubiski, Prof. Kowalski, 
Insp. Straży Granicznej Braziulowicz, Dr. Po­
leski, Nacz. Urz. Akcyzowego Inż. Pańczyk, 
Dr. Tilgner, Por. Paszkę, Dr. Karpowicz, Dyr. 
Czechowska, Dzięczkowska (ul. M. Piłsudskie­
go), Ptaszek urz. poczt. (Poczta), Mendyka 
kplm. orkiestry K. P. W. I., Nacz. Oddz. 
Dróg. PKP Inż. Pikiel, Urz. Bank. Leon Frą- 
szczak, Dyr. Kraj. Stacji Jedw. Waszkiewicz, 
Urz. Sąd. Tomasz Organiściak, Urz. Starostwa 
Przybylak Ludwik, Dyr. Teatru Otrębski. kpi. 
orkiestry KPW Banasiak, Urz. Wydz. Pow. 
M. Michaś.

O współpracę w tej sekcji proszone są 
następujące organizacje: Zjednoczone Chóry 
Żeńskie j Męskie —  Prezes Okr. Sandach; Zw. 
Obywatelskiej Pracy Kobiet —  Dyr. Czechow* 
ska; Kat. Koło Pań —  Prezeska Dzięczkow­
ska; Kat. Stów. Młodzieży Męskiej —  Prezes 
Okr. Leon Frąszczak; Zw. Inwalidów Woj. 
RP —  Prezes Organiściak; Zw. Inwalidów 
Wojsk Polskich „Legja” —  Prezes Ptaszek; 
Zw. Rezerwistów —  Prezes Pow. Dr. Tilgner; 
Zw. Strzelecki Męski —  Prezes Pow. Dr. Po­
leski.

4 . O dzieżow a
Zorganizowanie i przeprowadzenie zbiór­

ki odzieżowej, opracowanie rejonu zbiórek i 
ustalen‘e punktów zbornych.

Skład Sekcji: Przewodniczący Burmistrz 
Cegiełka. PP.: Czechowski dyr., Mec. Win­
kowski, Inż. Gajczak, Dr. Michalski, Nacz. 
Poczty Pietrzak, Nacz. Urz. Telegr, Janicki, 
Nogalowa, Leporowska (Kaminica), Zawiad. 
Stacii Michalak, Referendarz Starostwa Koro 
na Stefan, Nacz. Więzienia Pankowiak, Urz. 
kol. Maciejewski (Oddział Mech. PKP), Pre­
zes Zw. Marynarzy Jędrzejak, Nacz. Och. 
Str. poż. Dymalski, Franciszek Matuszak (dl. 
Fabryczna 11), Utz. Wydz. Pow. Antoni Sta­
siński.

O współpracę w tej sekcji proszone »n 
następujące organizacje*. Kol. Przysposobienie

(Dalszy ciąg na str. 6).

S te lla  Olgierd

Powieść niby sensacyjna

3 5 )  „B'edne my, w ‘eczne niewolnice mężczy­
zny, m imo równouprawnienia i tych wszyst­
kich przywilejów, jakie przyniósł nam wiek 
dw udziesty” , westchnęła w  myślach. Ale na­
tychmiast nasunę’* się refleksja:

„Jakie byłyśm y dop!ero jednak b'edne. 
g jlyby owego celu nie by ło  gdyby jakiemś 
nagłem zrządzeniem natury, mężczyźni prze­
stali s'ę namf interesować” !

I poczuła wyraźnie, że przedewszystk’em 
jej źyc'e straciłoby wówczas rację bytu. Bo 
mhno. Iż dotąd sama nie zaznała miłości, wfe- 
działa. że bvła potrzebna Leszkowi, a dla o- 
czu tych innych mężczyzn bida radością, by­
ła jasnym promieniem, była niejednokrotnie 
złotą ukidą. która pozwoliła ' iii zapomnieć 
o  szarzyznę życia...

Pewnego d'*ia siedziała Ewa Łoblnowska 
na tarasie cukierni. M iała na sob'e nowy ko­
stium, dostała rano l’st płonrenny od Artura, 
który tęsknił jeszcze ciągle do oplotu jej ra­
mion ciepłych, tętniących k rw ią  gorącą, ą Ma 
rysia Kowalska patrząc z zazdrością ha nią', 
pytała po raz nfewiedz’eć k tó ry :

— Przyznaj s1?, co ty  robisz, że tak 
św ’etnię wyglądasz?

To wszystko razem wzięte wprowadziło 
Ewę właściwie w  dobry nastrój, a mimo to 
jakiś niepokój wygnał ją z domu ( kazał w re ­
szcie przysiąść na chw’lę tu,,na tarasie modnej 
cuk’erni, przepełnionej o tej porze. Machinal­
nie przerzucała artykuł; „Cud odmłodzenia". 
W  krótkich słowach autor artykułu kreślił 
wstęp, poczem p'sał:

„...powszechną uwagę zwraca w  tutej­
szym naszym św*ec’e. w Oxfordzie, Hindus 
mężczyzna wysm ukły, szczupły o kruczo­
czarnych, aż w  granat prawie wpadajacvch. 
lekko falistych włosach, o olbrzymich, w il­
gotnych. zielonkawych oczach, maleńkich wą­
sikach, o smagłej cerze ł ustach czerwonych, 
przypominających nieco dziób młodego orła, 
przez wygięcie górnej wargf ku dołow'. tak, 
że samym środk’em zachodzi na wargę dolną. 
W'elu jest pięknych mężczyzn wśród naszej 
młodzieży i nie spcjalrrie swa południowa u- 
rodą zwraca na siebie uwagę Gonardiya Ta­
niała. lecz urokiem niemal legendy jaka go 
osnuwa. Oto ten młodzieniec, wyglądający na

‘ ]af 20— 21, ma podobno coś około 68 lat. Źyją 
I jeszcze w  Oxfordzie ludzie, którzy pamiętają 
• go z czasów, k'*edy przed pięćdziesięciu laty 
, przybył tu na studja.

„Gonardiya Tamala odkry ł tedy tajem"’- 
j cę odmłodzenia s'ę całkowitego, a na dowód, 
- że jest istotn'e człowiekiem, dobiegającym 
( siedemdziesiątki, pozostawił meodmłodzoną 

lewą rękę. Przejmujące wrażenie spraw'a ta 
ręka żółta, such3, pomarszczona o żyłach wp- 
stających. o sinawych paznokciach, przy tern 
g'bkiem, smukłem c’ele młodego Efeba. Co 
za tajmnica tkw i w  tem wszystkfem, mógłby 
wyjaśn’ć ty lko może jakiś tony fak'r, k tó ry  
chcfałby zdyskredytować sztuczki swego 
współzawodnika w  oczach publiczności

Ewie, po przeczytaniu tej notatki, zawi­
rował św 'at przed oczami. Szybko s5?gnęla 
po szklankę z zimną wodą f przytknęła ją do 
ust. Stało jej się naraz jasno i cicho w duszy, 
um 'lkł nagle niepokój, który ją tak gnęb«ł od 
rana.

Więc *o by ło  to,, na co czekała! Nare­
szcie! Przeżyje teraz drugą młodość, iak ją 
przeżywa tamten ten cudotwórca. Może bvć 
nawet ubogą, gdyż może cały majątek trzeba 
będzie mu oddać! Bo wydało s1? to Ewie 
rzeczą zupełnie naturalną, że musi jechać te­
raz do niego, jak najsp’eszmej. Zanim n’e rzu­
cą s’ę tłum y M z i z różnych krajów, że 
wszystkich części świąta, zan>m nie pochło­
nie go nawał pracy tych, tkórzy żądać będą... 
cudu! Ani przez moment nawet n’e przyszło 
jej na myśl, żP notatka mogła nie zawierać 
śc’słej prawdy, lub być nawet jedynie t. zw. 
„kaczką dziennikarską". U w 5erzyłą odrazu w

to, czego szukała w  życiu, marząc o cudz'e 
odmłodzenia, nie przypuściła ani na chwilę, bp 
mogło nie  być cudu! Ktoś tam kędyś, dale­
ko, na pełnej niezbadanych tajemnic ziemi In- 
dyj, odkrył kamień młodość1’, którego napró- 
żno przez w 'ckj całe szukali alchemicy Eu­
ropy. O, jakże Bóg łaskaw, źP stało s’ę to 
właśnie w owej chwili. k'edy żyła Ewa Ło­
bzowska, która mogła wskutek tego dośwfad 
czyć na sob’e Iaski cudu odmłodzenia...

N^e znalazła wprawdzie w notatce wiado­
mości, aby odkrywca owej największej ta­
jemnicy życ'a ludzkiego swą wiedzę w  tym 
kJerunku zużytkował dla drugich, ale notatka 
nie była ogłoszeniem, mającem sprowadzać 
pacjentów. Trudno było sob‘e cintwpy shrb 
z!ć jednak, by mogło być inaczej!

Ewa, olśniona, ujrzała suebt-e już młodą 
i piękną; znów, na jej w'dok, zapalać s>'ę będą 
spojrzenia mężczyzn, znów szmer uwielbiania 
płynąć za n’ą będzie, jak przed... dwudziestu 
P'ęcłu laty... Przymknęła oczy f usiłowała w y  
obrazić sobie tego, który ten cud zdziała. N'e! 
o p \ by ł zbyt blady i małomów'ący.

Boże! tak’emii człowiekowi n’etylko cały 
majątek oddać, przed takim paść na kolana 
' całować ślady jego stóp...

Nie w'cdziała. jak ma wyrazić szczęśli­
wość i zadowolenie, jakie napełniło ją całą. 
W 'ęc będz'e znów młodą będzie piękną! Ja­
kieś skrzydła w yrosły u ram’0” . świat cały 
przedstawił s>ę jej naraz w  Innych barwach. 
Wyszła z cuk’erni z twarzą, rozjaśn;oną ra­
dością, z pragnieniem przyciśnięcia do piersi 
wszystkich Iudzj na świecąc.

(C iąg d a lszy  n a stą p i)’
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Wojskowe Ognisko I —  Prezes Inż. Matu* 
szewski; Kol, Przysposobienie Wojskowe 0- 
gnisko II —  Prezes Inż. Gajczak; Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe —  Prezes Pie­
trzak; Miejskie Przysposobienie Wojskowe —  
Prezes Inż. Rogacki; Ochotnicza Straż Po* 
żarna —  Prezes Dymalski; Zw. Marynarzy 
Rezerwy —  Prezes Jędrzejak.

5 . F inansow a
a) Kasowość ogólna.
b) Opracowanie i opublikowanie bilansu,
c) Utrzymanie w stanie aktualnym termomc* 

tru ofiarności.
Skład Sekcji-. Przewodniczący Dyr. Oddz.

Banku Polskiego p. Budzyński. PP.i Dyr. 
Skrzetuski, Dyr. Hubicki, Dyr. Mieżyńskt. 
Aptekarz Mierzejewski, Urz. B-ku Polskiego 
Malaczewski, Urz. B_ku Polskiego Kluż, Rach" 
mistrz Wydz, Pow. Jezierski.

6. O gólna
a) Uzgodnić zorganizowanie akcji w powie­

cie z PP. Burmistrzami i Wójtami.
b) Prośba do W ładz Kościelnych o zapo­

wiedź z ambony i zezwolenie na zbiórkę 
w kościele.

c) Wszystkie prace nieobjęte innemi sek­
cjami.
Skład Sekcji.: Przewodniczący Inż. Matu­

szewski, Roman Minta.
Wszelkich informacji udzieli Sekretarjat

Komitetu ul. Wrocławska 15 —  tel. 91. Kon­
to pow. Komitetu „Tygodnia” w K. K. O. 
pow. Nr. 269,

DZIAŁ URZĘDOWY
DZIAŁ URZĘDOWY.

W  zagrodzie Antoniego Chybika w  Wojcie­
chowie. gminy Jaraczew. powiatu iarocińsk'ego 
został stwierdzony świerzb zwierząt iednokopy- 
towych,

Starosta Powiatowy 
Dr. E k k e r t.

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendar? rzvm.kaL

Piętek Krystyny 
Sobota Matyldy

Kalendarz słowiański 
Piątek Trzebiesława 
Sobota Bożeciechy 
Słońce wschód: 5,56 

zachód: 17,36 
Księżyc wschód: 23,51 

zachód: 7,10

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni Dr. 
Wojtkiewicz, Sienkiewicza 4. tel. 83. Apteka pod 
Aniołem. Rynek, tel. 7.

Kmo Apollo: „Czterech i muszkieterów”.
Kino Corso: „Człowiek-wHk“ .

Porządek nabożeństw
Niedziela, dnia 15 marca:

Msze św. w  kościele :
o godz. 6 — ks. Andrzejewski, 
o  godz. 7 — ks. dziekan Płotka, 
o ojzd. 8 — ks. Rywoit.
•j godz. 9,15 — ks. Lec'eJewski. 
o  godz. 10,30 — ks. Musiała, 
o godz. 12 — ks. Musiała.

Msze św. w zakładach:
o godz. 7 w  więzieniu — ks. Andrzejewski.

Kazania:
d!a dorosłych o godz. 8, 10,30 i 12 — ks. dzie­

kan Płotka,
dla dzieci o godz. 9,15 — ks. Andrzejewski, 
kazanie pasyjne o godz. 15,30 ks. Rywoit.

Spowiedź święta od godz. 6,30 do 10. 
Nabożeństwo Pasyjne o godz. 14,30 — ks. An­

drzejewski.
Chrzty o godz. 13 i 16,30 — ks. Andrzejewski.

W tygodniu od 16—21 marca:
Msze św. w kośc'ele:

o godz. 6 — ks. Andrzejewski, 
o godz. 6.45 — ks. Musiała, 
o godz. 7,15 — ks. Leciejewski. 
o godz. 8 — ks. dz'ekan Płotka, 
o ogdz. 9 — ks. Rywoit.

Droga Krzyżowa:
piątek .dnia 20.. III. o godz. 19,30 — ks. Andrze­

jewski.

Spowiedź święta:
przedpołudn.: codzienne od godz. 6,30 do 9, 
popołudniu: w czwartek o godz. 16. 
dzieci szkoły im Estkowskiego. 
w  sobotę od godz. 17 do 19 i od godz. 20.

Spow edź św. dla głucliycli w zakrysji codziennie 
o g<>dz. 7.45 rano; w sobotę o godz. 18. 

Zgłoszenia chorych w zakrystii codziennie do
godziny 8 rano.

Chrzty, błogosławieństwa i św ocenia dewocjo- 
nalji o godz. 9 rano.

Dyżur tygodniowy: ks. Andrzejewski. Zastępca 
dyżurnego: ks. Musiała.

POLICJA WYKRYŁA SPRAWCÓW NAPADU NA STARg ŻEBRACZKĘ 
której skradziono wszystkie pieniądze —  Aresztowani bandyci byli już 

karani kiłkaletniem więzieniem
W  listopadzie ub. roku dokonano w O- 

strowie niezwykle śndałego napadu rabunko- 
wago "a starą żebraczkę, NieWeziową Anto­
ninę. Bandyci, spotkawszy wieczorem przy 
zb'egu uHc: G'mnazjalnej f ks. Kompaly sta­
ruszkę, rzucili się na nią i dotkliwie poturbo­
wali. W  czasfe szamotania s'ę z nią skradll jej 
kilkanaście złotych.

Jak s'ę okazało, sprawcamf j pomocnika­
mi w  napadz'e byli: Ba«ach Stan'sław z O- 
strewa, Kaźnferczak Walenty i Domacłi°w- 
ska St.

B anach i Kaźm’erczak to zawodowj prze­
stępcy. M. in. karanf są za poważny napad 
rabunkowy "a k 'lka lat więzienia.

ECHA NARUSZENIA STREFY ZDEMIŁITARYZOWANEJ

Pułki niemieckie przekraczają most nad Renem w Moguncji, gdzie obecnie utworzony będzie stały 
garnizon.

R A D  J 0
Lokalne audycje poznańskie: 6.50 i 7.30 Mu­

zyka poranna z płyt; 7.50 Program na dzień bie­
żący; 7,55 Parę informacyj; 12 15 Jak ochronić 
dzieci od szkarlatvnv — pogadanka (wvgł dr 
Stanisław Hryniewiecki); 13 30 Popularne opery i 
operetki -łpfvtv); 14.30 Najnowsze nagrania na 
płytach gramofonowych; 15.20 Przegląd giełdowy 
17 15 Rosę Marie na Balu w Savoyu — wiązanka z 
Bose Marie i Balu w Sąvovu na 2 fortepiany w 
wyk Stanis’awa Dzięgielewskiego i Grzegorza Kar 
dasia; 18.40 Pogadanka społeczna; 18 45 Chwila 
muzyki Pucciniego — Płyty; 19.00 Wieczór lite­
racki. Nowe wiersze Edwina Herberta Recytuje 
Roman Zawistowski art Teatru Polskiego; 19.10 
Program na dzień następny; 19.15 O modzie wio­
sennej — omówi St Szubert; 19 20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Wiadom sport Poznania

Program ogólnopolski: 6,30 Kiedy ranne wsta- 
ją zorze; 6.33 Gimnastyka; 7 20 Dziennik poran­
ny; 8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu: 
12,00 Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik połud­
niowy; 12.25 Zespół Haliny Adai:-| -.iej: 15.35 
Chwilka gospodarstwa domowego; 15 00 Pod Mo- 
sarzem — epizod z niedrukowanei powieści p t 
W polu — Stanisława Rembeka. 1? 15 Nas/ han­

del morski; 15.50 Jazz artystyczny w wyk zesp 
Adi Rosnera (z Krakowa); 16.00 Lekcja języka 
francuskiego — lektor Lucien Rosąuicny; 16.15 
Wesoła audycja dla dzieci (ze Lwowa); 16.45 Cała 
Polska śpiewa; 17 00 Polacy na dalekich ladach 
i morzach: Pierwsi polscy podróżnicy w Abisvnji 
odczyt wygłosi Roman L:miastow<kj (z Lodzi); 
17,15 Nowości z p)vt (Kraków i Poznań nadaju 
aud lo k ,; 17.40 Świat naszych roślin: Azalja pon 
tyjska najpiękniejszy krzew polski — pogadanka 
wygłosi dr Władysław Szafer prof U J (z Kra­
kowa); 17.50 Mówimy o prowincji: O prawdziwa 
kulturę prowincji — pogadanka w v 2 ł Zenon 
Skierski; 18.00 Koncert Orkiestry Reprezentacyj­
nej Kolejowego Przysposobienia Wojskowego w 
Krakowie pod dvr Ferdynanda Cemrota (z Kra­
kowa,; 19 40 Wiadom sport ogólne: 19 50 Pogadan­
ka aktualna; 20 00 Ze wspomnień kinomana; film 
radjowy w oprać Jana Lekkiego (ze Lwowa);
20 45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej: 21.00 Audycja dla Polaków zagra­
nicą: Córy polskie jako natchnienie artystów:
21 30 .Uśmiech Poznania: Zgoda musi bvć — audv 
cja Stefana Balickiego (z Poznania): 22.00 Kon­
cert wieczorny: Wvk Ork Svmf P R pod dyr 
Mieczysława Mierzejewskiego i Edward Bender — 
bas Przv fortepianie prof L Urstein: 23 00 Wind 
meteorol dla żeglugi powietrznej: 23 05 Mnzvka 
salonowa i taneczna w wvfc Małej Ork P R pod 
dvr Zdzisława Gorczyńskiego

Giełda zbożowa w Poznanie
n?5Żyto

usposobienie stałsze 
Pszenica

usposobienie stałsze
Jęczmień browarowy

usposobienie spokoine
Jęczm eń 700—725 g/l 
Jęczmień r>7<»—6*0 g/l

usposobienie spokojne
Owies 450—470 g/l 
Owiet standartowy

usposobienie stałe

1 9 -

14 75 
14.50

1450
14,—

Mi

Mąka żvtnia wyciągowa 0—30% 19.25 19 U
Mąka żvtma gat 1 0—?0% 18 75 19,
Mąka żvtnia gat 1 0—65% 17 75 18 B
Mąka żytnia gat 11 50—65% 1475 15,1
Mąka żytnia poślednia ponad 65% 15 25 14.3

usposobienie- spokojne
Maka pszenna gat I wyciągowa 0-20

proc wl w 31 25 35-
Mąka pszenna gat IA 0-45 proc wł w 30 50 31-
Maka pszenna gat IB 0-55 proc wj w 29 50 304
Maka pszenna gat 1C 0-60 proc wł w 29 -
Mąka pszenna gat ID 0-65 proc wł w, 28 —
Mąka pszenna gat HA 20-55 proc .. 27 25 27.75
Mąka pszenna gat HB 20-65 proc . 26 75 27 Ił
Mąka pszenna eat IIID 45-65 proc - 24 25 241)
Mąka pszenna gat HE 55-65 proc 22 25 22.9
Mąka pszenna gat HG 60-65 proc - 20.75 21.1
Mąka 0‘zenna gat HIA 65-70 proc .. 18.75 198
Mąka pszenna eat IIIB 70-75 proc .  16.75 17.3*

Usposobienie spokojne

Otręby żytnie przemiału standąrtow 10 — io. w
Otręby p<z grube przemiału stadart 12.00 1250
Otręby ps/en 4redn e przem stand 1050 1! 25
Otręby jęczmienne 10.25 lld»
Rzepak z mowy 36 — 39-
Sie.me lniane 38.00 40-
Gorczyca 32 _ 34-
Wyka latowa 23,— 2S.-
Paluszka 24— I t -
Groch Wiktoria 24 — 28-
Groch Foldera 2 2 - 24.
Koniczyna czerwona surowa 120. 130-
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135 - 145-
Koniczyna b a>a 75— n n -
Koniczyna szwedzka 165 - 190-
K-mic/yoa żółta odłuszczoos 65.— 73-
Przelot 75 _ on-
Makuch lniany w taflach 17 25 179
Makuch rzepakowy w taflach 14 30 143
Makuch słonecznik, w taflach 42'43% 17 75 19 25
Śrut Soja 21 - 22-
Mak n enietki W) — 62-
Lubin n-ebieski 10 00 1031)
Łubin żółty 12,00 12
Seradela 22 00 240
Stoma o*-zenna luzem 2.20 20

l̂uma p s .. .ua itr iniwma 2 70 235
; lnma żvtma Inzem 250 2.73
''"mu żytnia ora-owana 3 - i f
Słoma owsiana luzem 275 5 -
S*oma owsiana prasowana 3 25 3 30
Słcma jęczmienna luzem 220 2fl
Słoma prasowana 2.70 2911
S ano zwykłe luzem 5 75 6Z
Siano zwykłe prasowane 6.25 671
S’ano nadnnteckie luzem 650 7 -
Siano nadnnteckie prasowane 7 50 «ł

Ogólne usposobienie spokojne. .
Ogólny obrót: 1%7 2 t yę teas żyta 676 t. pecMŚ-

cv 161 t, jęczmienia 313 t  owaa 15 t.
Uwago! Owies nadaiacy się do aiewu ponad ■

towane
Poznań, dnia 12 marca 1936 r.

p‘enieżna w Warszawie
Nie 'Ine noiomania na przedsieidziu

Warszawa 12 HI eodz 13 15 tel wł - Dolin
5-25 Bank Polski płacił 5 24 Marka niemiecka 145 50 

Dewizv: Berlin 213 45 Gulden gdań«ki 99.50
Holandia 360 97 Londvn 26.22 Paryż 55.01 Szwaj- 
?aria 173 25

Kto będzie mistrzem 
ping - pong‘owym Ostrowa?

Mistrzostwa drużynowe w ping-pong‘u do 
biegają końca. Lecz niema jeszcze kandy­
data na tytuł mistrzowski, gdyż dwie druży­
ny: Sokół H i K SM  I. są bez straconych pun­
któw. Rozstrzygniecie n s t 'p i  w  najbliższych 
dniach. W alki są bardzo ciekawe, gdyż wszy­
stkie drużyny są u szczytu swej formy. Po­
czątek codziennts od godziny 19-tej w ogni­
sku KSM.

W  r.~dchodzącą niedzielę uroczyste za­
kończenie mistrzostw o godzinie 22-ej i o  
głoszenie zwycięzców. Oplata minimalna.

Policja ostrowska czuwa!
W  dniu wczorajszym zatrzym la policja 

ostrowska niej. Leona Kardasza z Poznania, 
który przyjechał do Ostrowa na „gościnne 
występy". Kardasz miał już w  planie do­
konanie wlnmania. ? a szczęście' policja ze­
psuła mu „piękne zamiary".

Pozatein aresztowała wczo a ' policja 
dwóch szop, nfc ldzierzy ze Szczypio na; Czę- 
sowskiego Stanisława i Mich: la dla których 
również miel być Ostrów terenem „gościn­
nych" występów. Ujęto ich na gorącym uczyń 
ku kradzieży w składzie p. Michałowskiego.

Na początku tygodnia ujęto również szyj­
kę „szpenfeldziarek" z Racławic spod Kali­
sza. Eleonor? Stępień i jej 2 wspólniczki a- 
resztowano podczas targu na chwilę przed 
dokonaniem "kradzieży.

Celem usprawnienia obsługi naszych 
Szan. Klijentów

przenosimy z dn em 16 bm.
nasz skład z ul. Wrocławskiej V3

do n h ik a cji p rzy  w łasn y ch  
w a rszta ta ch  p rzy

ulicy Fabrycznej 1
Polecamy na sezon:

częśc i do s iew n ik ó w , le m ie sz e  
i o d k ła d n ic  do p łu gów , sp rę­
ży n y  do kn ltyw ł-torów  i w sz e l­
k ie  inn e czę śc i dc m aszyn  r o l­
n iczy ch . A rty k u ły  tceh n iczn c . 
M etale.

DOM ROLNICZO - TECHNICZNY

„ A G R A R I A "
OSTRÓW - W LKP.

u lica  F ab ryczn a  1 —  T elefon  39
U 191

P rim a

ŁOSCS
wędzony 

Świeże ŚLEDZIE 
DELIKATESY

Dolecą

f-a St. I i i ’
S zp ita ln a  8

DO 152

[ Różne 1
SADŹCIE

morwę Krajowej Stacji 
jedwabniczei - Ostrów 
Krępa Łączna 2

DO 192

N A  P O ST
p o leca

S zp rotk i w  oliwią 
S ard yn k i 

M inogi
Ś led zie

w galarecie 
♦Ó opiekane  
,, w ędzone  

S ielaw k l 
R ydlingi

Ser śm ietanka*?  
P rim a  kiszone 

ogórk i

ST. KAŁUŻNY
Tow . kolonji Im  

i delikatesy
R aszkow ska i

IX) IW
----------------------------- --

WILK
Drzvbłąkąl sic tnn 
odebrać w giidrinacb 
16.30—19-tei Adres » 
D. O 1 9 3 ________J

PRZYJMUJĘ 
wszelką bieliznę do tł™' 
sowan a Zgł Wrocłi* 
ska 14 m 10 0®

i',D 0HnN w /K OSTROWSKI ukazuje się o godz 6 rano za wyjątkiem dni poświątecznvch. — ABONAMENT MIESIĘCZNY- w rk^oedycii 1 30 „i > 4 j  . en .
tu 2 80 W razie wvpadkow spowodowanych siłą wyższą iak straiki sabotaż pracy wvdawn ctwo nie n d n n w i» d , * odnoszeniem do domu 150 zł przez DOcztę 166 pod opaska » kra-

na slronle 9-cl° Urnowej 12 gr Przy ogłoszeń acb spomplikowanycb lub też przy specjalnym  w « h o r ,'  -  4 *1’  6 Dls"ta 8 »honenci n:e maią pra va do odszkodowania — OGŁOSZENIA: z a lm m ts -
BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszona płatne w Ostrowb lub agenturach zoka«ź!lne P K ’£ dwvtl“  Ośh»s/enia tabelaryczne 50% nadwyżk' -  DRO-
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2 telefon 131 -  Administracja czynna od godziny 8 -1 8 * e"  -  o X t e n ,J  4n „ J s i * 1 K ° k P K °  w u nr 208 782 -  Adres Redakcji i A łmimstr.cir
koszta telefonu. — N ezamówtonycb rękopisów me honoruje się i nie zwraca — REDAKTOR ODPOWIEDZI Al NY Paweł IDri.k- "um®ru J ’r ,v "nu’® s'e do 4odz 14 •' Ima poprzedn ego po »ym czasie dolicza#*

____________  Akcyjna w Poznaniu -  4. c  P o c X d 9i -  T e t . l^ ’ . i 7^ fń 56 »?75 “  NaUade’a ' Oruk.m, Dz ennik. Po/canai. ^  &
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